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Od W ydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumeratorów mie­
sięcznych o w c z e s n e  odnowienie przedpłaty, 
która w ynosi:
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w m i e j s c u ...........................................1  złr. 8 0  c.
z przesyłką pocztową w Austryi 2  „ — .
w cesarstwie niemieekiem 2  „ 5 0  „

O d  1  w r z e ś n i a  d o  k o ń c a  r o k u
w m i e j s c u ...........................................G złr 8 0  c.
z przesyłką pocztową w Austryi 8  „ — „
w cesarstwie niemieekiem . . 9  „ 5 0  „

Wydalanie Polakow z Prus.

Do smutnej kroniki wydalania z zaboru pru­
skiego wychodźców polskich, dotkniętych rozpo­
rządzeniem ministeryalnem z dnia 8 sierpnia, 
każdy dzień przynosi wiązankę oburzających fa­
któw Między innemi w B y d g o s z c z y  otrzy­
mał w tych dniach rozkaz opuszczenia granic 
państwa asystent budowli kolei żelaznych. Jest 
on już od lat dziesięciu zatrudnionym przy bu 
dowlaoh królewskich kolei jako technik Mimo 
że mu polskie nazwisko dobrym jest Prusakiem, 
jak pisze (mdmttoche Presse. Matka jego urodzi­
ła się w Prusach i poszła za mąż za obywatela 
z Królestwa Polsk ego. Po śmierci męża powró­
ciła z swym sześcioletnim synkiem do Prus. — 
Chłopiec uczęszczał do g im nazjum  inowrocław­
skiego i doszedł aż do prymy, pocz,em udał s :ę 
do szkoły budowniczej która ukończył w rosu 
1870. Chciał potem wstąpić do wojska mko je­
dnoroczny, ale go nie przyjęto dla słabych sił 
fizycznych. Ponieważ urodził się w Królestwie 
Polskiem, przeto wniósł o natundizaeyę, przed 
kilku laty, ale mu jej rząd odmówił.

Pomiędzy tylu rodakami, których bezwzględny 
i nielitościwy dekret banieyjny tak srodze doty­
ka, znajduje się także znany artysta skrzypek p. 
Nikodem B i e r n a c k i .  Osiadł on w Poznaniu 
przed sześciu laty, zył sztuką i dla sztuki, stro­
niąc od wszelkiej poli yki. Pan Biernacki pocho­
dzi z Galicyi. Widząc się zagrożonym w egzy- 
stencyi wystarał się p. Biernacki u rządu austrya- 
ckhgo o jak najformalniejszy paszport i okazał 
go władzom policyjnym Oświadczono mu. źe 
wolno tylko mu pozostać do 1 października. Pan 
Biernacki jest w podeszłym wieku i ciężko chory.

Zarząd stowarzyszenia „ P r z y t u l i s k o "  w 
Berlinie, przesłał do dzienników poznańskich na­
stępującą odezwę:

W numerze 196 D ziennika  Poznańskiego  wy- 
rzytujamy telegram z Berlina do N . fr. Presse, 
tłumaczący a m b a s a d ę  a u s t r y a c k ą  w B e r ­
l i n i e ,  jakoby nic nie wiedziała o wydalaniu 
Polaków poddanych aastryackich

Oióż telegram ten nie może pochodzić z wła­
ściwego źródła, gdyż wydalani Polacy robotnicy, 
tak poddani rosyiscy jak austryaccy, rozsypani 
na robocie po różnych prowincyach Niemiec, w 
liczbie poważnej przeciągają przez Beuin.

Część tych, jako p o d d a n y c h  a u s t r y a -  
c k i c h  celem objaśnienia, jak ządama pomocy 
materyaloej, ułatwiającej im możliwość dostania 
się do granicy, z g ł o s i ł a  s i ę  d o  w s p o m ­

n i a n e j  a m b a s a d y  w l i c z b i e  66, którzy 
bez żadnego skutku odprawieni zostali do „Przy­
tuliska polskiego" w Berlinie.

Na nieszczęścio fundusze Towarzystwa naszego 
nie są tak wysokie, aby módz nieść pomoc naraz 
liczbie tak poważnej nieszczęśliwym naszym bra­
ciom, zmuszeni byliśmy odnieść się do miejsco­
wej policyi, która też me omieszkała na rzecz 
tych ostatnich interweniować.

Przyczem poczytujemy Bobie za obowiązek o- 
strzedz wszystkich tych, których tak nieszczęśli­
wie los wygnania dotknął, ażeoy powracając ku 
granicy sri-go kraju, gdzie zamierzają się udać, 
nie zbaczali bezpotrzebnie do Berlina w celu szu- 
kan a pomocy, gdyż tu n :e egzystują żadne ko­
mitety, nie ma żadnych funduszów, któremiby 
potrzebnych zasilać było można, a przez to nie­
potrzebnie przyczyn ają sobie drogi, jak to osta­
tnią razą skonstatować mogliśmy.

Fundusze zaś Towarzystwa „Przytuliska" pol­
skiego w Berlinie, wpływające małemi datkami 
od kilkunastu członków lub dobrodziejów, nie 
zawsze sprostać pozwalają potrzebom stałym nie­
sienia pomocy łyżką strawy prawdziwie biednym, 
nio zależnym od masami wydalanych przez rząd 
pruski. “

Odezwa ta ważną jest  z dwojakiego względu. 
Stwierdza ona bowiem wiadomość o w y d a l e ­
n i u  p o d d a n y c h  a u s t r y a c k i c h ,  a powtó- 
re wskazuje, iż ambasada austryacka nie tylko 
nie b'erze w obronę swoich obvwatell, najnie- 
słuszniej prześladowanych przez rząd pruski, ale 
także odmawia zwykłej pomocy ludziom pozba- 
wonym  chleba i przytułku. Wszak to obowiązki 
polityczne i humanitarne!

Neue fr. Presse ogłasza następujący list z 
Gdańska, podpisany przez niejakiego Henryka 
F i n k a ,  a datowany z 28 sierpnia

„Jako austryacki obywatel pozwalam sobie do­
nieść wam, w jaki sposób postępują tutejsze wła­
dze, a względnie rząd pruski. Wczoraj otrzymali 
wszyscy zamieszkali tutaj rosyjscy i austryaccy 
poddani wezwanie, aby się zaraz stawili w poli- 
cyi, gdzie ich zawiadomiono, że najdalej do 1 
października mają opuścić granice państwa pru­
skiego, w przeciwnym bowiem razie będą przy­
musowo wyprawieni za granicę rosyjską, a wzglę­
dnie austryacką. Wydalonych wczoraj (oprócz tych, 
co Jzis są wezwani) jest około 80, między nimi 
20 Austryasów, przeważnie z Galicyi. W y d a ­
l e n i  s ą  z a o p a t r z e n i  w p o r z ą d n e  p a ­
s z p o r t y ,  n i e  z a w i n i l i  w n i c z e m ,  należą 
wszysey do zawodu kupieckiego, n.eatórzy z nich 
posiadają znaczne handle zbożowe lub drzewne 
i realności. Nie będzie się zapewne nikt dziwił, 
gdy powiem, że nieszczęśliwi ci przyjęli rozkaz 
wydalenia jak wyrok śmierci. Widzą oni w tych 
rozporządzeniach całkowitą dla siebie ruinę. W 
krótkim czasie od 1 października rozwikłać inte­
resy, i spieniężyć mienie, jest memożliwem 
Nie pozostaje nic innego jak poddać się losowi, 
i wraz z rodziną wywędrować. My austryaccy 
obywatele zwróciliśmy się przedewszystkiem d o 
t u t e j s z e g o  a u s t r o - w ę g i e r s k i e g o  k o n ­
s u l a t u ,  k t ó r y  n a m  j e d n a k  b a r d z o  m a ­
ł o  z r o b i ł  n a d z i e i  c o f n i ę c i a  b a n i c y j -  
n y c b  d e k r e t ó w ,  są one bowiem wydane na 
zasadzie ministeryalnego rozporządzenia. Zwróci­
liśmy się następnie do c. k. ministerstwa spraw 
zagranicznych w Wiednia, z prośbą o pomoc. 
Żywimy nadzieję, że ministerstwo austryaekie po­
czyni odpowiednie kroki u rządu pruskiego, aże­

by z austryackimi poddanymi nie obchodzono się 
w sposob tak bezwzględny".

W  Austryi znajduje się 87000 poddanych nie­
mieckich, a pomiędzy nimi przeszło 40000 Pru­
saków W  samym Wiedniu liczba poddanych 
pruskich wynosi 12000, na Śląsku 12000; w 
Czechach 700t). Podczas kiedy poddani austryac­
cy. przebywający w Księstwie za lesslnem. pasz­
portami — słusznie powiada czeska Politik — 
zachowują się jak na'spokn'./iiej, trzymają się zda­
ła od wszelk.ej czynności politycznej, to poc. i* 
niemieccy w Austryi, a mianowicie pruscy, 
stępuią bardzo czynnie i podniecają ogień naro­
dowych nienawiści w Austryi. “ — Ponieważ zas 
Prusy wydalaią poddanych austryackich, zaopa­
trzonych w legalne paszporty, przeto rząd austrya­
cki powinien przykład ten naśladować. Tak samo 
zmusiły Niemcy swemi cłami ochronnemi Au 
stryę do podobnej obrony. „Jeżeli przez to osłabić 
się może sojusz dyplomatyczny —  powiada w 
końcu P oliłik  — to z pewnoseią wina tego nie 
spadnie na Austryę."

Wobec wzrastającej biedy i nędzy z b i e r a ­
n i e  s k ł a d e k  d l a  w s p i e r a n i a  n i e s z c z ę ­
ś l i w y c h  w y c h o d ź c ó w  idzie dość mozolnie. 
Zawiązują się wprawdzie w W. Ks. Poznańskiem 
komitety powiatowe, które jednak zaledwie roz­
poczęły swoje czynności. Komitet inowrocławski 
postanowił rozrzucić między lud kuiawski odezwę 
w tysiącaih egzemplarzy, wzywaiącą do niesienia 
ulgi i pomocy wychodźcom polbkim

Tenże komitet ;aowroclawski uchwalił wysłać 
p e t y c y ę  o z n i e s i e n i e  b a r b a r z y ń s k i e ­
g o  r e s K r y p t u ,  którą mają podpisać niemieccy 
także obywatele. Wnosząc atoli z gorącej a bez­
czelnej obrony pruskiego systemu przez dzienui- 
ki mem.eckie, trudno oddawać się nadziei, aby 
zabiegi społeczeństwa polskiego dia odwrócenia 
ciosu, wymierzonego przeciw tysięcom braci na­
szych, zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem. 
N ational Zo.tung  w artykuib p t. „ W y d a l a ­
n i a  n a  w s c h o d z i e "  oburza się na dawniejsze 
rządy pruski iż zezwoliły 80 tysięcom Polaków, 
rosyjskich [ oddanych osiedlić się w wschodnich 
prowucyacn pruskich, obecne przeto wydalania 
uważa jakc rzecz przezorności i patryotyzmu. 
N ationa l Z edung  obawia się tylko, ażeby rząd 
po wydalaniu i pizeprowadzeniu tego rozporzą­
dzenia me opuścił rąk. I  nadal więc, zdaniem 
organu sławetnego niemieckiego liberalizmu, na­
leży postępować z jak największą energią i w 
celu wyuarodowiania uciec się do innych środków, 
bo dotychczasowe oaazały się niewystarczające ■ 
mi. Wobec lekkomyślnego gospodarstwa polskiej 
szlachty i wobec przycbylr ści stanu włościań­
skiego dla rządu pruskiego, powinniśmy byli. 
tak woła N ationa l Zeitung  o wieie większe 
zrobić postępy że  szlachcic rolski przez łekko- 
myślcość traci wieś a tę wieś kupuje Niemiec, 
nie wiele zyskuje, bo chłop zostają w tej wsi. 
System szkolny, zmierzający do tego, ażeby du­
chowieństwo polskie jak najmniej wywierało wpły­
wu, nie wystarcza jeszcze, ażeby pokonać wzma­
gający się żywioł polski Rząd powinien zaiąć 
się „ w e w n ę t r z n ą  k o 1 c n i z a c y ą “, powinien 
starać się w wschodnich prowincyach o zwiększe­
nie liczby niemieckiego siana włościańskiego. 
Dojść zaś może do tego przez „rozparcelowanie 
rządowych domen" i oprowadzanie do nich nie­
mieckich chłopów Ale i ten nawet środek me

zaspakaja jeszcze berlińskiego organu, bo dalej 
on jeszcze idzie i z innemi jeszcze występuje 
propozycyami. N a l e ż y  d o b r a ,  z o s t a j ą c e  
w r ę k u  P o l a k ó w ,  a w y s t a w . o n e  n a  
s p r z e d a ż ,  k u p i ć  n a  r z e c z  r z ą d u  i t a k  
s a m o  p a r c e l o w a ć  j a k  d o m e n y  r z ą d o ­
w e. Naszera zdaniom, tak kończy N ational 
Zeitung. jedno z największych zadań przyszłego 
liberalnego rządu powinno polegać na prowadze­
niu „socjalnej polityki", opierającej się na prze­
mienieniu wszystkich domen rządewyeh na mniej­
sze posiadłości i na wypuszczaniu ich pod ko- 
rzystnemi warunkami w dzierżawę chłopom nie­
mieckim. Można na8amprzóu zrobić w prowin- 
c jacn wschodnich tę próbę a potem zastosować 
ten system i w inuyeh prowincjach. Jedno tylko 
boli N ationa l Zeitung. to jest to, że bodaj czy 
rzad zdecyduje się t a t  szybko na tego rodza;u 
politykę. Z takim bezwstydnym cymzmem z a c h ę ­
ca ów dziennik rząd memiecKi do najbrutalniej- 
^'vch gwałtów w celu wyn.szczenia żywiołu pol­
skiego. Dla takich głosów można mieć tylko 
milczenie pogardy.

Do jakiego stopnia dochodzi zaciętość niemie­
cka, i jak dalece pozbyli się oni wszelkiego po­
czucia prawa, dowodź' nailepiej artykuł Strass  
burger Post, która przy sposobności zjazdu kro- 
mierysk;ego porusza sprawę wydalań i pisze co 
następuje .

„Z wielu stron z zagranicy spadają w dzien­
nikach zarzuty na rzą j  pruski z powodu tych 
wydalań. Na szczęście minęły już czasy, kiedy 
przy taKkh sposobnościach niemiecki ńlister po­
kornie przyznswał racyę przebiegłym cudzoziem­
com. Teraz pozwalają sobie w Niemczech mieć 
własne zdanie, zwłaszcza gdy Ciodzi o narodo­
wy interes, jak właśnie w tym wypadku. Sto­
sunki we wschodnich granicznych okolicach Prus 
powoli doszły do tego, że wiekowa, rzec można, 
niemiecka praca salturna jest w sposób najpowa­
żniejszy zagrożona. O d  R o s y i  i o d  A u s t r y i  
n a p i e r a  c o r a z  p o t ę ż n i e j  f a l a  s ł » w i a ń -  
g k u ,  masy przychodźców tłumią i tak już dość 
rzadko rozsiadłą ludność niemiecką, nie chcą bo­
wiem zastosować się do niemieckiej natury, ale 
zachowują swoją odrębność i ostro ją objawiają. 
Czyż panstwo niemieckie w tym wieku skupia­
nia się narodowości m» ręce założyć i-spokojnie 
się przypatrywać, jak metylko siła niemiecka, 

migrująca za granicę bezpowrotnie się marnuje, 
ale jak ta, co pozostaje, tonie wśród napływu ob­
cej? Żądać tego jest w prost niedorzecznem Wy­
chodźców naszych nie możemy zatrzymywać, ale 
tym, co do nas przybyw aj, możemy się dokła­
dnie przypatrzyć, i leżeh nam się wydają niepe­
wni, wskazać im inną drogę.

„W tem jest rdzeń kwestyi wydalań. Miejscem, 
na którem można rozprawiać o rozporządzeniach 
ministerstwa Puttkammera, jest sejm pruski, w 
głównej zas rzeczy, t. j. ze względu na nteres 
narodowy nie można przyznać racy^ głosom za­
granicznym Dawniej podobne ruchy ludowe 
krwawą walką się rozstrzygały; teraz dokonują 
się one, prawda, że  czasem nieco gwałtownie, 
ale zawsze bezkrwawo i pokojowo. Zaaziwiającem 
jest, że np. wiedeńsua N . fr . Presse żąda in ter­
wencji rządu austryackirgo na rzecz wydalonych, 
i że tam, jak i z innych jeszcze stron, grożą 
represahami rosy.skiem. Z prawdziwie Dohater- 
ską stałością powstrzymywało się potężne mocar­
stwo niemieckie od wszelkiego mięszauia się w 
sprawy wewnętrzne obcych kr&jów, na rzecz ich

niemieckmh mieszkańców; ani v Rosji ani 
w Austryi i Węgrzech me podnosiliśmy jakich­
kolwiek zarzutów przeciw prześladowaniu naszych 
rodahow, chociaż wiele do tego było sposobności. 
Ale u siebie, w własnym domu, chcemy pozostać 
panami. Niech nie drażnią lwa niemieckiego ta- 
kiemi dokuczeniami, ma on ostre pazury i zęby."

Tyle Strassburger Post Kwestya prawa dla 
niej nie istnieje. Zabrania mięszać się ao spraw 
domowych, a zapom na, czyli raczej zap»mnieć 
chce, że wydalanie spokojnych obyw ateli innych 
państw, dokonywane w sposób tak gwałtowny, 
przestaje być sprawą domewą, a obrona ich jest 
obowiązkiem rządu tego państwa, do którego na­
leżą Że „lew niemiecki" ostre ma pazury i zę­
by — wiadomo, ale najostrzejsze pazury stępieją 
i najsilniejsze zęby wypadną, jeżeli cały organem 
toczy choroba. A tam, gdzie wszelkie prawi jest 
podeptane, a poczucie sprawiedliwości wytępione* 
tata choroba wewnętrzna prędzej czy później za­
bójczo pojawić się musi

Niiemcy na Rusi.

W  chw ili , gdy uwaga całego naszego społe­
czeństwa skierowaną jest  na bezwstydne postę­
powanie rządu pruskiego co do wydalania Polaków 
poddanych rosyjskich i austryackich, a powsze- 
chnem ho słusznem jest życzenie, aby RoBja i 
Austrya naśladowała w tej mierze Prusy, potrze­
bną jest znajomość cyfr statystycznych , wskazu­
jących postęp napływu Niemców do ziem pol­
skich. Obecnie mamy przed sobą szereg liczb, 
odnoszących się do Wołynia, Podola i Ukrainy. 
Napływ ten wzrastał w następujący sposób:

Od r. 1800 — 1830 osiedliło s :ę 476 rodzin.
„ 1 8 3 0 - 1 8 5 0  „ 1976 „
„ 1850— 1860 „ nie wiadomo.
„ 1861— 1870 „ 6ti07 rodzin.

W roku w :ęc 1870 było już w Ziemiacn za­
branych 9.050 rodzin niemieckich, z których na 
Ukrainę przypadało 3284 osób, na Podole 4094, 
na Wołyń 36 866. W r. 1882 liczono już rodz.n 
niemieckich 33.000, obejmujących do 165.000, 
Na samym Wołyniu w roku 1882 liczono N.“m- 
cow, przeważnie Prusaków, 87.731. Jak z powyż­
szego zestawienia widz-my zalew momieiki w 
dziesięcioleciu 1860—1870 był trzy razy większy, 
auiżeli przez poprzednie pól wieau W drugiem 
dziesięcioleciu 1870— 1880 trzy dc czterech razy 
większy, aniżeli w poprzedniem dzies:eoio!eciu, 
czyli inaczej nspływ Niemców w drugiem dzie­
sięcioleciu był dwanaście niemal razy większy, 
aniżeli w ciągu pół wieku. Przyczyną tego na­
głego wzrostu kołonizacyi niemieckiej był ukaz 
grudniowy i upadek materyalny Niemiec po woj­
nie francuskiej Ci cudzoziemcy posiadali w roku 
1870 w dzierżawie 47.708 dziesiatyn, własnej 
ziemi 48 318 W r. 1880 o wiele więcej bo w 
dzierżawie 18.288 dzies., ziemi własnei 351.644 
dziesiatyn. Rząd rosyisk nie ze względu na onro- 
nę materyałnych interesów ludności miejscowej, 
lecz z obawy ewentualnego zagrożenia bezpie­
czeństwa Rosyi przez napływ na wypadek wojny, 
kilkakrotnie zajmował się kwestyą kolonizacji nie­
mieckiej, lecz projekt m.nistra Timaszewa z roku 
1874, ograniczający napływ cudzoziemców, nie 
przyszedł do skutku. Obecrie Nowoje W remia  
donosi, iż z powodu wydalań pruskich nadszedł 
czas do unormowania stosunków kolonizacyjnych

PANNA FELICYA.
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przez

W a l e r  g ę  M a r r e n e .

(Ciąg da*szy.) V

— Chętnie, chętnie — odparła — prosić bę­
dę, ażeby Bóg natchnął go dobrą myślą, ale wy 
powinniście nad tem pracować.

— Nie mów pani o tem mojej matce — bła­
gała F e lic ja

— A to dla czego? — spytała zd d w ‘ona.
Felic ja  nie umiała się wytłumaczyć. C/.uła je­

dnak, że rady pani Słońskiej mogły prędzej za­
szkodzić niż poprzeć s p r a w ę ,  ktorąby wzięła w 
opiekę.

— Nie mów pani nic — powtarzała — ja 
b o rę  wszystko na siebie.

KurdulsLa dowodziła j e j , że miłość Konrada 
nie była dla nikogo tajemnicą, że świegotały już 
o tem wróble na dachach i poszła wieszcie, o- 
bieeując przychodzić często.

Po jej wy,ściu F e lic ja  pozostała jakby w o- 
drętwieniu, biły w niej wszystkie pulsa. Każde 
słowo starej punny czyniło jej wrażenie noża, o- 
bracanego w świeżej ran ie ,  była to męczarnia 
nad siły. Chwilami zdawało jej s i ę , że nie zdo­
ła powstrzymać krzyku rozpaczy, że zawoła: „Ja 
lego nie zniosę. Ja  nie wytrzymam".

Ale siły ludzkie są niewyczerpane. Zniosła , 
Przetrzymała wszystko. Kto wie nawet, czy wo- 
*>ec śmiertelnej choroby brata, to cierpienie oso­
biste nie było rodzajem u lg i , nie przynosiło dy- 
Wers j i  , bolesnej wprawdzie, ale przez to samo 
zdn'nej jedynie skieruwać myśl w inną stronę.

Ktokolwiek cierpiał wie z doświadczenia, iż 
-'jżda zmiana, chociażby w jego formie, czyni 
boi znośniejszym. Coś podobnego działo się z

'hcyą; w czasie k*edy myślała o Konradzie,

o własnych zawiedzionych nadziejach, o położe­
niu , w którem się on znajdował i o tem, jak 
jej postąpić należało, nie myślała o Adolfie, a kie­
dy znów zwracała się do brata, zapominała o so­
bie, dopóki jaka okoliczność lub słowo nie po­
trąciło jej zbolałego serca.

Były to dnie straszne dla całej rodziny. Su­
choty, jak to powiedziała panna Koidulska, ro­
zwinęły się szybko, przybrały ostrą formę i me 
trudno było zrozumieć, że Adolf wielzim kro­
kiem zbliża się do grobu.

Widziała to dobrze Felicya, widziała Marynia, 
widziała nawet Zosia, me domyślała się tylko 
pani Słońska i sam chory.

Jak to często ma miejsee w tej strasznej chu- 
robie, snuł on projekta przyszłości , radował się 
do wiosny, był teraz pewny, że pierwszy wakans 
go nie m.nie i układał przyszłe życie z Marynią, 
a nawet robił zawczasu obrachunek swego skro­
mnego budżetu. Czasami niecierpliwił s ię ,  że 
mu brak było siły, czasem zaniepokoił go nowy 
krwotok, to jednak mijało szybko i znów cieazył 
się , że jutro będzie mu lep ie j , a gdy go ta na­
dzieja zawiodła, odkładał ją  do nowego jutra.

Konrad przychodził co dnia regularnie, zapi­
sywał tylko łagodzące s roak i , wiedział dobrze, 
iż innych nie było. Niekiedy wpadał lylto na 
chwilę chmurny, niespokojny, czasem znowu ba­
wił dłużej.

Wówczas Felicya ratować go chciała Ale 
chwili, która uleciała, nikt powrócić me zdoła. 
W godziLie ucisku myśli i niepewności, Konrad 
pyial ją o radę, nie dla tego, żeby miał w niej 
szczególno zaufanie, tylko, że pytać potrzebował. 
Ona z tego nie skorzystała, a dziś zrażony, nie 
zaczynał mówić więcej o p.ęknej izraelitce.

— No i cóż, mówiłaś z nim pani?  — pyta­
ła się panna Koraulska, która od czasu do cza­
su zaglądała tutej.

Dla Fehcyi pytanie to było m ęczarnią , czuła 
w niem wyrzut i podnietę. A  jednak ile razy 
przyszła, doznawała nieokreślonego uczucia, bie­

gła ku niej z otwartemi ramionami i sercem. 
Ona jedna przynosiła jej odgłos świata , mówiła 
o Konradzie, o jego stosunkach.

Nie przyszło jej na myśl wątpić o prawdzie 
jej słów, ani zapytać, zkąd stara panna czerpak, 
swe wiadomości; Felicya posiadała naiwność 
istot, które mało mają do czynienia z ludźmi

Kordulska niezmiernie zajmowała się Konra­
dem ; jak każda stara panna ciekawą była miło­
śc i ,  a niezwysła jej forma podniecała jeszcze tę 
ciekawość.

— Gzy wiesi _,an, — zawołała raz — wpada­
jąc jak burza nad wieczorem do mieszkania b łoń­
skich i prowadząc Fehcyę w najdalszy zakątek 
salonu —  ou się ż e n . . . .  żeni na pewnol

Felicya nie odpowiedziała nie Była przygoto­
wana na ten c io s , przecież nie wysłuchała jej 
słów bez śmiertelnego bólu. Zdawało jej s ię , że 
ostatnia cegiełka z gmachu marzeń rozsypuje się 
w gruzy, że pomiędzy nią a towarzyszem lat 
dziecinnych zapadała jakaś zapora nieprzebyta. 
Nie miaca nadziei żadnej co do siebie, tak są 
dziła przynajmniej, a p»zeC'6Ż . K zna do­
kładnie serce własne?

Kordulska powtarzała nieustannie
— Wystaw sobie pan i ,  żeni się, żem z pe­

wnością
Miłość, eiub, były to rzeczy, mające dla n u j  

urok azezególny, lubiła mieć w tnch współudział 
jakikolwiek, stawiać przeszkody albo usuwać je, 
stosownie do usposobienia. Ryły małzeńbtwa, za 
któremi się zabijała, były *nue, które starała się 
rozei wać do ostatniej chwili, grając nieraz wzglę­
dem lu d z i , nie domyślających się tego , rolę o- 
piekunki, lub złośliwej wieszczki.

Stara panna ty mezasem, nie mogąc doczekać 
się odpuwiedzi, kręciła się po szczupłem mie­
szkaniu, zajrzała do Adolfa, przy którym siedzia­
ła pani S łońska , zapytała go o zdrowie i nie 
słuchając odpowiedzi, zwróciła Bię do okna, wyj­
rzała przez n ic ,  zauważyła, że chociaż mieozka- 
nie położone było na drugiem piętrze dochodzi­

ła w nium wilgoć, a powróciwszy do salonu i 
widząc, źe Felicya siedziała nieruchoma z opu- 
szczonemi ramionami w m .e jscu , gdzie ją zosta­
w iła , pochwyciła ją za rękę.

— Pani powinnaś tpmu przeszkodzić.
Na twarz Fehcyi wystąpiły płomienne kolory 

ręce jej drżały.
— Tak jest — zawołała gorączkowo. — Nioch 

się dz'eje co chce, ratować go trzeba.
Gdy stara panna odeszła, z drżeniem oczeki­

wała dzwunka, który zwiastował codzienną wizy­
tę Konrada.

Był to piękny, ciepły dzień kwietniowy, drze­
wa pod jasnemi promieniami słońca rozwijały się 
w liście, nawet Jo dusznego m.ejfekiego powie­
trza zalatywały won.e nw.tnących fiołków i cze­
remchy. Ale tu ta j , w tem ciasnem mieszkaniu, 
gdzie tylko widać było z okna mur przeciwległy 
i wązk. pas n ie b a , nikt nie domyślał Bię nowe­
go gościa, wiosny, który zawitał, rozweselając 
myśli . serca.

Konrad wszedł wesoły, pogodny, jakby niósł 
w sobie ożywcze jej tchnienie. Powitał przyja­
źnie Felic ję .

— A n i  — zawołał na wstępie — tu chłodno 
i duszno jak w zimie, trzeba roztworzyć okno.

I łącząc uczynek do s łó w , wpuścił do pukoju 
słoneczne fale powietrza.

Felicya była blada i drżąca.
— Powinnaś pani wyjfić — wyrzekł doktór, 

spoglądając na r  j ,esteś bardzo mizerną.
Wzruszyła ramionami bezwiednym ru c h e m , 

jakby chciała powiedzieć, że o mą nie idzie wca­
le, lub t e ż , źe sama o siebie dbać nie ma ochoty

On na to nie zważał Poszedł do Adolfa, po- 
rozmaw.ał z nim chwilę, a gdy chory pytał oa- 
tarczj wie, kiedy zdrowym będzie, pozwolił mu 
w dni słoneczne jak dzisiejszy, wycnodz.ć na po­
wietrze i usiąść na ławce w ogrodzie lub na 
skwerze.

Felicya nie poszła za mm do brata, z czołem 
opartem na ręku siedziała przy swojem stoliku

w oknie otwartem. W głow.e jej powstawało po­
stanowienie gwałtów ne odezwały się na rbz wszy­
stkie głosy serca, które brała za głos o bow iązku  
Tak bądź co b ą d ź , powinna była z nim mówię 
raz jeszcze. A kiedy brakowało jej odwagi, przy­
pominała sobie, ze s0m upoważnił ją  do teg o , 
pierwszy opowiadając o swojej miłości.

Konrad wychodząc, spotkał spojrzenie jej przy -
naglonych zwykle oczów. utkwione w siebie z 
dziwnym wyrazem.

— Mosz mi pani cos powiedzieć — zapytał, 
zatrzymując się przy mej.

— Tak jest — odparła, chwytając w lot jega 
słowa.

Zarumieniła Bię gwałtownie. Czuła to i zrozu­
miała, że rumieniec ten był zdradziecki, a przy­
najmniej zbyteczny. Wszak miała jako przyjaciół­
ka odwołać się do jego rozsądku.

Chciała zaproponować mu przechadzkę, bo tu ­
taj lękała się przerwy w każdej chwili. Rumie­
niec ten odjął jej nagle śm; ałość.

On jednak nio domyślał się niczego.
— Chcesz pani zapewne zapytać o Adolfa?
Wstrząsnęła głową zniechęcona. Wiedziała do­

brze, iż stan jego nie zostawiał nadziei.
— Może o siebie? — pytał dalej.
Namyślała się chwilę, potem odparła wręcz
— N ie , chciałam mówić o panu.
Głos jej drżał t ro c h ę , powstała nagłym, ru­

chem , jak ktoś, co się do waiki gotuje.1
Konrad był zdziwiony Chwila zwierzeń była 

juz odaaloną. Umysł jego przyszedł do równo­
wagi , a raczę, do postanowienia i nie czuł po­
trzeby żadnej dzielić się nim z ^e liryą .

—  0  m nie?  — powtórzył chłodno.
Odcień ten nie uszedł Ucha kobiety Na jej 

miejscu inna zręczniejsza byłaby zrozumiała, źe 
moment był źle wybrany nu to, co chciała wy­
powiedzieć. (C. d. n.)
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i że wkróice ogłoszony zostanie ukaz o koloniza- 
cyi. Oby tak było!

t a a i i w a  J u r n i  B i ® f
W arszaw a. 30 sierpnia.

Nijeięższy to cza3 poncś obecnie dla nas. Eto- 
syjska administracja zaczyna się ruszać w roz­
maitych k'erurikach. a ruchy te wszystkie czuje­
my niestety zbyt dotkliwie na naszych plecach. 
Do administracyi zaliczamy tnkże i cały dzisiej­
szy wydział oświecenia publicznego, który postę­
puję na komendę apuehtinowską, nie jak peda­
gogowie rozumiejący swoje stanowisko * ale jak 
rzoda, posłuszna skinieniom pasterskiego batoga.

0  reakcji u nas w tym kierunku żaden cywili­
zowany naród Europy nie ma najmniejszego po­
jęcia i zdaie się, że nawet u Papuasów podobne 
Postępowanie jeszczeby zgrozę wywołało. Dono 
siłen wam już dawniej o postanowieniu zniesie­
nia tak zwanych klas paralelnych, obecnie dwa­
dzieścia dwie już ich zniesiono, a nad resztą roz­
porządzenie już wisi. Najmniejsze przewinienie 
z strony chłopca karane jest wydaleniem ze 
szkoły aby właśnie umożliwić tylko jak nąjspie- 
szniejsze zamknięcie tych „świntłodainyeh" in­
stytucji. Wszędzie ludy i państwa starają się o 
podniesienie ośwaty, u nas dzieje się przeciwnie.

Cel tego postępowania aż nadto lasny, a wy­
raził go bardzo dobitnie dyrektor nalewkuwskie- 
go gimnazyum T ru ick i j , ojcu jednego uezDia 
Y klasy, którego wypędzono za n.ezapięty r  niec.

— Zlituj się pan, zgadzam się na jaką chcesz 
karę -  zawołał z ro z p  iczony ojciec — ależ nie 
psuj mu pan karyery i nie łam ca.ego ^ycie

- Alboż to mu niedosyć, że skuńczył cztery 
klasy? W y  k o n i e c z n i e  c h c e c i e  b y ć  m ą ­
d r z e j s z e  mi  o d  n a s .  Minęły już te czasy! — 
zawołał z oburzeniem „szlaoh ‘tny" pedagog i nie 
pomogły żadne perswazje , chłopiec skazany zo- 
Btał na zatracenie.

Opowiadano, że kiedy były minister spraw we­
wnętrznych hr. Loris-Mehkow przyszedł do wła­
dzy za czasów przeszłego pa row ania , składając 
wizytę mmistrowi oświecenia Tołstojowi, obecnie 
zajmującemu jego stanowisko , mi3ł się wyrazić: 
„Rcsya powinna panu podziękować za chorobę 
nihilizmu, która ją toczy, system pańskiego wy­
chowania nie mógł innych skutków wywołać”.
1 niełaską p. Tołstoja odetchnęła Rosya. dziś 
zdobył on na nowo władzę a podwładni jego 
w dalszym ciągu tak, jak Troiekij prowadzą agi- 
tacyę nihilistyczną.

Rozumieją to wszyscy az nadto dobrze, nawet 
i Rosjanie, z których dzielniejsi wcale nie dwu­
znacznie zaznaczają swoje zapatrywanie s ię  na 
tego rodzaju kierunek. W tych dniach naprzy- 
kład w uniwersytecie warszawskim pcuał Bię do 
dymisji jeden z najdzielniejszych iego profeso­
rów dr. ( d a n i n ,  profesor anatomii opisowej.

Powodem togo kroku był fakt następujący: 
Szło o udzielenie Btypendyuin jednemu z lekarzy, 
kończących uniwersytet, a jako kandydata du tej 
łaski Ganin przedstawił najzdolniejszego ze swoich 
uczniów N u s b a u m a ,  Polaka. Pan A p u c h  
t i n  tymczasem i pan K o r r  ł o w , naczelnik 
kancelaryi generał gubernatora do tego stypen- 
dyurr mieli kego innego, a mianowicie pana W a 
s i l j e w a ,  zięcia K oru łow a, według opinii zna­
jących tę osobistość profesorów zupełnie na to 
nie zasługującego N 'e pomogły najenergiczniej- 
sza przedstawień.a i protesta (danina, profesoro­
wie wydziału medycznego przegłosował, jego kan­
dydata bo się na odwagę cywilną zdobyć nie 
mjgli, i, bo tak kazał uczynić kacyk moskiew 
skiej oświaty w Warszawie. Skutkiem tego Ganin 
zażądał dymisyi. Rzaaki to objaw sprawiedliwości 
i uczciwości ze strony tych, którzy przyjeżdżają 
tutaj, aby nos cywilizować, notujemy go też z pra­
wdziwą przyjemnością i uznaniem dla uczciwego 
człowieka

Kontrast takich faktów odbija się jeszcze bar 
dziej, gay musimy patrzeć na inne fakta, n i t  ma­
jące mc wspólnego z zasadami moralności choć 
by dzikich ludów. Tak np. na miejsce uczciwe­
go i inteligentnego człowieka PJidorow a, naczel­
nika tutejszej poczty, który odznaczał s ;ę szcze­
gólniejszą troskliwością o swoich urzędników, za­
kładał im kuchnię tamą, kasę zaliczkową i t. p. 
a w awansach nie zwracał uwagi na narodowość 
urzędnika, przysłano Diejakiego Swiatskiego 
z Rygi, który z zaciekłością Katkowów i Pobie- 
donosc^wów prześladuje tych urzędników poczto­
wych, którzy mieli nieszczęście urodzić się Pola­
kami. Sj rowadza sobie zat°m z Rygi, zkąj przy­
był swoich laudsmai ów : obsadza nimi lepiej 
płatne stanowiska. Ośmnoście wakansów znajduie 
się na toczcie, a żaden z nich me oDsadzony je­
dynie dlatego , że po nie zgłaszaią się Polać y, 
Mosk8le na posady tak zwanych „sortirowszozy- 
ków“ zupełnie się nie garną, bo mato płatne, a 
dla innych brama zamknięta

Dziś rano rozeszła się znow po mieście wiado­
mość o zamordowaniu sklepowej w piekarni Ł a ­
pińskiego na Nowym-Świecie i zrabowaniu kasy. 
Do tej chwili nie miałem, czasu jeszcze spraw­
dzić tej strasznej wieści. Możliwą jest ona je­
dnak z tego względu, iż policja warszawska za­
jęta więcej pilnowaniem latarek i numerów u do­
rożek, aniżeli bezpieczeństwem mieszkańców. 
Zbrodnia byłaby nadto tym razem, zuchwałą, je­
żeli zwrócimy uwagę, że Nowy Świat jest naj­
ruchliwszym punktem miasta. I ją jedruk trzeba 
wpisać na rachunek dobrodziejstw moskiewskich 
i nędzy, jak ą  ich gospodarka wytworzyła

W i e d e ń ,  31 sierpnia, 
(zz.) Kilkanaście lat temu w prowadzono w ży­

cie t. z. międzynarodowe targi zbozowe, odey- 
wające się w pewnych terminach w niektórych 
znaczniejszych dla handlu zbożowego centrach. 
W  Wiedniu rozpoczął się dziś trzynasty taki ro­
czny targ międzynarodowy, który na dzis i jutro 
znaczn1 liczbę uczestników do Wiednia sprowa­
dził. Widnie targi m.ędzynarodowe na ogół 'tra­
ciły dużo dawniejszego znaczenia swego. Sku­
tkiem mepszonym środków komunikacyjnym i u 
stała istniejąca dawniei potrzeba targów, dziś bo­
wiem w Muropie i cywilizowanym świecie w o- 
góle każdy konkurent łatwo znajdzie nagroma­
dzone w pewnych miejscacn potrzebne produkta, 
a w razie potrzeby dotrze nawet do samych 
puejse proaukcyi, do rolnika lub fabrykanta. Nie .

zaprzeczoną rację bytu m„ją tylko w.elkie taigi 
w okolicach, gdzie środk. komunikacyjne jeszcze 
nie rozwinięte, na kresach cywinzacyi, gdzie się 
odbywa zamiana produktów ludów mniej cywili­
zowanych. W położeniu takiem znajduje się w 
Europie ty k o  targ w Niższym Nowogrodzie.

Międzynarodowe targi zbożowe w ogóh też nie 
pozyskały takiego znaczenia, lakiego się dla nich 
spodziewano. Celem zjazdów, spowodowanych tar­
gami, miało być wzajemne poinformowanie się c 
rezultatach zbiorów w poszczególnych krajach i 
nadanie pewnego kierunku handlowi zbożowemu 
czy to ku zwyżce, czy też ku zniżce, stosownie 
do zbiorów. Punkt pierwszy właściwie nie ma 
wielkiego znaczenia, bo chociaż n. p. specyalna 
koursya targowa n. p. w Wiedniu do nstatniej 
chwili przed rozpoczęc:em targu w ścisłej trzyma 
tajemnicy sprawozdania nadesłane jej z r< zmai- 
tych stron kuli ziemskiej, cały świat handlowy 
dawno o zbiorach tych poinformowany na pod­
stawie urzędowych i prywatnych sprawozdań, o- 
głaszanych w dzknnikach.

Skutkiem tego i cel drugi, nadanie pewnego 
kierunku tendencji w handlu, osiągnięty być me 
może, bo tendencja  już wcześniej wyraz znala­
zła na giełdach.

Jeżeli p omimo okoliczność, powj żei wyłuszczo- 
nych w tym roku z pewnym interesem wyczeki­
wano targu wiedeńskiego, jeżeli dalej interes ten 
zadokumentował się liczniejszym zjazdem ucze­
stników, to przyczyn tego szukać należy głównij 
w anormalnych zupełnie stosunkach, w jakich 
tego roku się znajduie handel zbożowy. Auor- 
malność polega zaś na tem, iż właściwie o han­
dlu zbożowym, o ile ou jest w związku z produ­
ktem tegorocznym mowy być nie może. Nie ma 
wcale handlu, nikt nie kupuje, bo zupełni0 jest 
niepewnyjco mu przyniesie jutro. Ceny zboża ob­
niżyły się do takiego stopnia, o jakim nikt nie 
myślał, a pomimo to pokupu nie ma. Prezes ko- 
unsyi targowej przy zagajeniu targu zakonstato- 
wał znany zresztą fakt, że ceny pszenicy dziś w 
Nowym Yorku są wyższe niżeli w Wiedniu, a 
pomimo to o zwyżkowej tendencyi nic tu nie sły­
chać. Sprawozdania szczegółowe z krajów głó­
wnej produkcyi zbożowej pntwi rdzają rezultat, 
znany z dotychczasowych sprawozdań dziennikar­
skich, że nranowicie produkcja amerykańska w 
roku bieżącym znacznie n.ższa, niżeli w ostatnich 
latach ubiegłych: konsul austryacki telegrafuje z 
Nowego Yorku, iż sprzęt pszenicy w roku ubie­
głym wynosił 512 milionów buszli, w roku bie­
żącym wynosi tylko 355. T doniesienia z Rocyi 
o rezultatach żniw brzmią niepomyślnie, a więk­
sze zbiory w Austro-Węgrzech i w Indy ach nie 
pokryją niedoboru wymienionych dwóch kiąjów. 
Ale zapasy zeszłoroczne są znaczne i skutkiem 
tego w handlu zbożowym nie tylko ceny produ­
ktu się nie pudnuszą lecz najzupełniejsza panuje 
stagnacya.

Dotychczasowy przebieg targu, rozpoczętego 
dzisiaj, potwierdził tylko smutny stan ten. Sku­
tkiem tpgo też transakcje nie wielkie, a tea- 
deneya targu pręazej zniżkowa niż zwyżkowa. Że 
do stagnacyi dzisiejszej w znacznej m.erze się też 
przyczyi iły zbożowe cła w Niemczech — o tem 
przekunać się można z transakcyj zawartych. Ku­
pcy z Niemiec w niewielkiej się znaleźli liczbie, 
a cło stawało na przeszkodzie zawarciu jakichkol­
wiek transakcyj. Zakupione dziś partye zboża po­
dobno głównie przeznaczone dla Szwajcaryi.

Nie omieszkamy donieść o dalszym przebiegu 
largu, i£tórv zapewne tylko posłuży do wykaza­
nia punej i nieodzownej potrzeby zwrócenia ba­
czności na groźne p-łożenie rolnictwa.
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Pokrok donosi, że już wówczas, gdy razem 
z następcą tronu arcyks. Rudolfem bawiła w A nt­
werpii austryacka komisja wystawy, czynił Ban- 
haus i Chlumecky u sfer najwyższych usiłowania 
o b a l e n i a  m i n i s t e r s t w a  T a a f i e g o .  Usi­
łowania te ciągnęły oię dalej aż do zjazdu w Kro- 
inieryżu, i sięgały osoby cesarza — ale zostały 
zupełnie b e z s k u t e c z n e

N ar. L is ty  donoszą, że burnrstrz  miasta Pragi 
C z e r n y  nie tylko z burmistrzówstwa zrezygno­
wał, ale i złożył mandat do Kady miejskiej, po­
dając za powód, że potrzebuje wypoczynku. Usi­
łowania przy;aciół, aby go cd tego zamiaru od­
wieść, pozostały bezskuteczne. Zdaje się, .że re ­
zygnacja ta musi być w związku ze znaną spra­
wą instalacji arcybiskupa Sehoenborna.

Yaterland  donosi, że kasyno katolickie w wie­
deńskiej dzielnicy Josepb»tadt na ostatniem swem 
zebraniu uchwaliło rezolucyę, żadajacą w myśl 
Lienbacliera utworzenia w Radzie" państwa klubu 
katolickiego środka, uważając to jako czyn „chwa­
lebny, odpowiadający potrzebom chwili, patryo- 
tyczny i do rozwiązać ia różnych kwestyj współ­
czesnych konieczny” yaterland  me btedzo jest 
z tej uenwały zadowolony

Komisja, wybrana przez zjazd posłów z nie­
mieckiej opozycji, cel m ułożenia wspólnego pro­
gramu i rozstrzygn-ęcia kwestyi nazwy, odbędzie 
naradę między 17 a 24 b. m. Nie wielka jednak 
nadzieja, aby zdełała usunąć różnice, istniejące 
w łonie opozynyi. Do licznych manifestacji po 
słów z partyi narodowu-niemieckiej przybywa 
nowa. poseł BeDdel w liście do niemiecko-riro- 
dowego stowarzyszenia swego okręgu wyborczego 
oznajmia, iż jest stanowczo za utworzeniem k'u- 
bu niemieckiego jako zupełnie odrębnego stron­
nictwa.

Politilc donosi, że dn — 15 b. m. odbędzie się 
w Pradze kontereneya przywódców prawicy.

Bójki między Niemcami a Czacham zaczynają 
być w Czechach cbioniezne. Teraz znowu Niem 
cy zaczynają być stroną zaczepia ącą. W Langen- 
bruk czescy przekupnie z jarzyną zostali bez po­
wodu napadnięci przez 30 Niemców i obici, przy- 
czem podobno 10 osób raniono. Sądowe docho­
dzenie rozpoczęło się zaraz. Według telegramu 
Gazety Lwowskiej trzech Czechów ma być ra ­
nionych nożami. Z powodu wypadku tego pisze 
P ohtik  „Rodaków naszych upominamy usilnie, 
aby obronę swych praw publicznych pozostawili 
swym prawnym reprezentantom z tem większem 
zaufaniem, gay mogą być pewni, że spełnią oni 
sumiennie swój obowiązek. Wszelki akt niepra­
wnej obrony zaszkodziłby najwyższym interesom 
naszego narodu, > na lej też podstawie wyraża­

N O W A R E F O R M A .

my uzasadnioną n sd -ie ję , że nasi rodacy z pa- 
tiyotycznem zaparciem stłumią w sobie słuszny 
żal, a to w interesie sprawy naszej, która wyma­
ga utrzymania publicznego porządku.

Dnia 31 sierpnia wieczorem car z małżonką, 
rodziną i świtą w y j e c h a ł  z K i j o w a  do P e ­
t e r s b u r g a .  Nie będziemy opisywali szczegó­
łów urzędowego przyjęcia „gościa z dalekiej pół­
nocy” w macierzy ruskich grodów. Policja, lak 
zwykle, kazała na gwałt wszystao myć i bielić, 
pozamykać oki a i bramy domów w ulicach, przez 
które car miał przejeżdżać; sprowadzono z ró­
żnych stron Rosyi 12000 polieyantów, a na uli 
cach zamiast publiczności, uwijała się policy^, 
żaudarmerya piesza i konna, wreszcie była przy­
musowa illuminacya — oto i wszystko. Na tw a ­
rzach mieszkaiicuw mi lowala s ę trwoga, aby 
przyjazd cara nie pogorszył jeszcze położenia u- 
kraińskich Rusinów. I  nic dziwnego! Z wszyst­
kich rozporządzeń generał-gubernatora i policyi 
wiało duszne nowietrze, Zapowiadające gromadze­
nie się ciężkich enrnur. G nerał Drentelen we­
zwał wprawdzie ukraińskiego kompozytora Miko­
łaja IAsienkę, aby z< rganizuwał chory, które m ia­
ły udśpiewać w ukramsKich strojach dwie pie­
śni: H ej ne diwutejsia dobry je  ludt i Tuman. 
Ten postępek gubernatoia nie zgadzał się z po­
przednim zakazem wydania kantaty Lisienki p. 
t. B iju t parohi, choć cenzura ją nawet przepu­
ściła, z czego wnosić można, że śpiew ukraiński 
wobec cara nie miał oznaczać jakiegoś ustępstwa 
dla Rusinów, lecz po prostu był produkcyą „cze­
goś miejscowego1*. Rusini ukraińscy, pragnący 
ubezpieczenia ludzkich praw i wolności dla swo­
bodnego rozwoju mowy ruskiej, bardzo sa źle dla 
rządu usposobieni

Podróż r o s y  j a k i e g o  m i n i s t r a  s k a r b u  
B u n g e g o  do Wiedma ■ innych stolic europej­
skich — jak  donosi G razdanin  — ma na celu 
skontaktowanie nowej pożyczki w złocie.

Książę f i  o h  e h i c  h e  ma objąć posadę na­
miestnika A 1 z a c y i i L o t a r y n g i i  z dniom 1 
października. Natychmiast po objęciu posady we­
źmie nowy namiestniK dwutygodniowy urlop tak, 
iż jego urzędowanie lozpocznie się dopiero w po­
łowie października. Paryska Gazette D iplom ati- 
ąue otrzymała z Berlina wiadomość, iż ks Ho- 
nemohe wydali z Auacyi j Lotaryngii wszyst­
kich Francuzów, którzy w ostatnich latach osie­
dlili się w tych prow.^cyath. Dzienniki berliń­
skie uważają tę wiadomość za zupełnie nieuzasa­
dnioną pugłoskę.

W L o n d y n i e  przedsięwzięto w ubiegłym 
tygodniu surowe kroki przeciw tamtejszym so- 
c y a l i s t o m .  WiaJze zwróciły się głównie prze­
ciw agitatorom, którzy miewają podburzające od­
czyty w D o d d - S t r  e e t. Socjalistę M. Cham­
p iona ,  który n ia ł  taki odczyt w przedostatnią 
niedzielę popołudm , itazal oąd na złożenie kau- 
cyi w kwocie 20 ft. fodobuy los spotkał tekże 
innego agitatora J. Williamsa. Obaj oskarżeni 
skazanymi zostali jedyme za tamowanie wolnego 
ruchu na ulicach w Londynie. Naczelnicy socvtt- 
listów angielskich odwołali się do ministra, upa­
trując w wyroku sędziego naruszenie prawn o 
wolności zgromadzeń. W piątek odbyło się na 
przedmieściu H a c k n e y - D o w n s  zebranie r o ­
botników, me mających zarobku. Kilka tysięcy 
ludzi przybyło na to zgromadzenie. Delegaci 
związków i Stowarzyszeń robotniczych przema­
wiali do zgromadzonych i przedłożyli im rezolu­
cję, którą zgromadzenie przyjęło. Rezolucja ta 
domaga się od rządu ułatwień dla robotników, 
którzy chcą wyemigrować do Kanady, południo­
wej Atryki lub ao kolonii australskich. Wybrana 
na zgromadzeniu deputacya wręczy tę rezolucyę 
ministrowi dla kolonii

S i r D r u i n m u n i  W o l t f  miał już dwukro­
tnie sposobność rozmawiać z sułtanem A b d u l- 
H a m i d e m  Nazajutrz po uroczystem przyjęciu 
nadzwyczajnego posła angielskiego, udzielił mu 
sułtan posłuchania w obecności Assyma baszy, 
ministra spraw zagranicznych. Odpowiedź sułtana 
na pismo krolowej Wiktoryi, odczytane przez po­
sła na publicznej audyencyi, nie zawiera nic u- 
wagi godnego. Z naciskiem zaznaczył sułtan wiel­
ką radość, jaką mu sprawia uznanie ze strony 
Angin jego praw do Egiptu. Pisma angielskie 
zdają się przewidywać niepomyślny wynik po­
dróży Molffa. D/denniki rządowe oswajają już 
czytelników z tą mysią, zapewniając, że zadaniem 
Wolffa było jedynie wybadanie opinii, jaka obe­
cnie panuje na dworze sułtana.

Oburzenie, jakie powstało w U  szpauii przeciw 
Niemcom, zaczyna przybierać takió rozmiaiy, ja ­
kich rząd hiszpański nie przewidywał zapezne, 
gdy po r»z pierwszy wystąpił z protestem. Ge­
neral S a l a m a n c a  odesłał na ręce kiólewicza 
pruskiego wielką wstęgę orderu czerw ouego Ofła, 
którą mu cesarz niemiecki przed kuku laty na­
dał, i napisał przy tej sposoonosed list w tonie 
nadzwyczaj szorstkim i wyzywającym. „Niemcy, 
pisze generał Salamanca — popełniły czyn, któ- 
i y narusza zasadnicze podstawy prawa narodow. 
Teraz więc ustały wszystkie powody, które do­
zwoliły mi nosić ten order b e z  u b l i ż e n i a  
m e m u  h o n o r o w i .  Dla tego też odsyłam go 
waszej wysokości, a próżnię jaka w ten sposób 
powstanie na mej piersi, zastąpi oznaka, jaką 
sobie zdobędę w walce z Niemcami, jeżeli rząd 
moj pr-.yjmie odemnie usługi.”

Hiszpanie, zamieszka1! w Bordeaux, urządzili 
wielką antiniemiecką demonstracyę. Około 600 
osób udało się z c h o r ą g w ia m i przed konsulat hi­
szpański. Na chorągwiach poumieszczano napisy: 
„Niech żyje Hiszpania”. „.Niech żyje hraneyu, 
Alzacya i Lotaryngia”. Na niektórych sztanda­
rach widać było nawet efektowny n a p is : „Niech 
Z)J4 wjBpy Karolińskie”.

Rząd hiszpański nie objawił dotychczas swego 
zdania o projekcie DOWierzen:a caLj sprawy są­
dowi polubownemu. Niektórzy korespondenci do­
noszą natomiast z Madrytu, że powzięto tam myśl 
podziału Karolin między Niemcy i Hiszpanią.

Gubernator Kochinchiny p. T h o m s o n  przy­
był do Paryża i odbył konierencyę z ministrem 
marynarki Jeden z redaktorów dziennika Gaulois 
odwiedził p.  Thomsona i umieszcza w swym 
dzienniku treść rozmowy z gubernatorem. Tb im- 
son twierdzi, że powstanie w Kambodży wznie­
cili dworzanie króla Norodotna w porozumieniu 
z niekt, >-ymi Francuzami, upatrującymi w ciągłych

zamieszkach źródło nieczystych dochodów. Z wy­
jątkiem konsula hiszpańskiego żaden cudzoziemiec 
nie podżegał krąrwców przeciw Francuzom. — 
W dalszym ciągu rozmowy oświadcza p. Thom­
son, że najwierniejszym sprzymierzeńcem F ranc ji  
w Azyi wschodniej jest Rosya; wszystkie inne 
państwa, zwłaszcza zaś Anglia, patrzą z zawiścią 
na rozwój kolonij francuskich.

Do dzienników wiedeńskich piszą z A lbanii: 
„ P l e m i o n a  M i r y d y t ó w  p o w s t a ł y  z n o ­
w u  p r z e c i w  T u r c y  i. W tym celu połączyły 
się one z plemiomami mieszkającemi na wschód 
od jeziora Skutari, i napadły wraz z niemi na 
posterunek turecki w tak zwanym C z e r w o n y m  
1 e s i e. Ż jłnierze tureccy nie stawiali napastnikom 
oporu. Albańczycy zdobył znaczną ilość broni, 
amunicyi i żywności. Dwaj oficerowie tureccy, 
„dazując własnych żołnierzy, chcieli ich zmusić 
do w adti; wśród ogólnego popłochu obaj zostali 
senwytani, obnażeni i przywiązani do drzew. — 
Mustafa Assim basza, gubernator S kadaru , wy­
słał na wieść o tym wypadku dwa bataliony pie­
choty do Czerwonego lasu. Wszystkie plemiona 
góralskie aż po Przyzrend uzbrajają się i zacho­
dzi obawa, że przyjdzie do jakiegoś ogólnego ru ­
chu. Z G ussim i, gdzie Ali basza samowładnie 
rządzi, nadchodzą także niepokojące wiadomości. 
Mahometanie tamtejsi wdarli się do pobliskiej 
Czarnogóry i przynieśli z powrotem d w a d z i e- 
ś t i a  c z t e r y  ś c i ę t y c h  g ł ó w  C z a r n o g ó r -  
c ó w. W ładze tureckie zakazały Alemu baszy 
dalszych wypraw do Czarnogóry i wysłały dla 
tem silniejszego poparcia tego zakazu eztery ba­
taliony piechoty, które mają czuwać nad utrzy­
maniem spokoju na granicy.”

k r o n i k a .
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W ycieczka do Pesztu, z sekrecaryatu biura pre- 
zydyaluego otrzymujemy następujące zawiadomienie:

Wycieczka do Buda-Pesztu nastąpi z Krakowa w 
sobotę unia 5 września o 11 godzinie przed połu­
dniem przez Podgórze, Zwardoń, Czacza, Sillein, 
Rutka, Hatvan.

B.let z Podgorza dc Pesztu tam i napowrót ko­
sztuje w II klasie 20 złr. 21 et. w. a., zaś w' II] 
klasie 14 złr. 6 ct. aw.

Kupno biletów na etacyi kolejowej w Podgórzu 
przed wyjazdem.

Na pośrednich stacyach, karty jazdy nie będą 
wydawane z wyjątkiem Żywca, dla którego cena 
wynosi w II klasie 17 złr. 23 ct. aw , a w III 
klasie 12 złr. 11 ct. aw.

Z Krakowa do Podgórza bilet osobno opłacony 
być musi.

Bilety jazdy będą wydawane bez szczególnej legi- 
tymacyi.

Zgłoszenia jazdy będą przyjmowane aż do dnia 
odjazdu

Bliższe szczegóły programu nie mogą być udzie­
lone, bo trwają jeszcze co do niektórych punktów 
porozum enia ze Lwowem i Pesztem. Jeżeli ucze­
stnicy jazdy życzą sobie mieć zamówione mieszka­
nia w Peszcie, do Sekretaryatu doniosą po jakiej 
cenie, tu staraniem będzie temu życzeniu zadesyć 
uczynić, o ile jeszcze czas na to pozwoli.”

Brywatne wiadomości posiadamy, że Komitet 
przyjęcia Polaków w Peszc.i — odbył w poniedzia^ 
łek posiedzenie, na którem ułożono program. Po­
lacy przybędą do Pesztu 6 b. m. w niedzielę o 
3 popołudmu. Na dworcu powita ich burmistrz. 
7 bm. w poniedziałek daje miasto dla gości popo­
łudniu bankiet, wieczorem tegoż dnia uuminacya 
placu wystawy. Mowy toastowe mogą być tylko po 
węgiersku lub po polsku wypowiadane.

Koiej Północna nie robi Bobie cerem onii z prze­
jezdnymi. Oto przykład: Wczoraj w wspólnym inte­
resie zmuszeni zostali wyjechać z Krakowa trzuj 
obywatele - -  dwóch kupców, jeden technik. Na- 
l ywszy bilety jazdy drugą klasą (tour et retour) 
do Krzeszowic, gdyż w tamtych stronach mieli za 
ła.ynó sprawę, — podróżnicy szczęśliwie dojechali 
d ' tej staoyi, a starojąc się jak najspieszniej zała­
twić iuteres, powrócili na dworzec krzeszowicki, 
chi-ąe pociągiem warszawskim przybyć do Krakowa, 
gdyż w razie nieobecności każdy z n.eh mógł po­
nieść dotkliwe straty

Jakież było zdumienie wszystkich, gdy w pociągu 
tym wcale nie było miejsca, ani na jedną osobę 
a nuczelma staow starał się tkłonió ich do pocze 
gania na następny pneiąg. i*o długich prośbach o 
miejsce i zapewnieniach, iż wszyscy muszą jeehać 
tym pociągiem, ulokowano wreszcie wszystkich trzech 
podróżnych w trzeciej klasie, noczelmk zaś oświad­
czył im , iz zwyżkę za bilety opłacone do klasy II 
zwrócą im w Krakowie. Dojechawszy do Krakowi, 
nie tyle o zwrot pieniędzy, ile raczej o nieporządek 
rozżaleni, zgłoś li się podróżni do kasy solei, a tam 
nietylko me zwrócono im przypadajajeej nadwyżki, 
lecz udzielono rady, aby po n.ą zgłosili s;ę do Wie­
dnia. Doznawszy takiej uprzejmości, wszyscy trzej 
podióżni mają zamiar posłać do Wiednia po odbiór 
tfj małej kwoty adwokata, któremu prawo będzie 
przychjluiejszem.

W K a s y n ie  powszechnem  odbędą się w miesiącu 
wrześniu czteiy kuncerty, a mianowicie dn. 3 i 12 
w ogrodzie przy sprzyjającej pogodzie, zaś 19 i 20 
w sali. Początek o godz. 7 wieczór.

Rektor dr. ŁepkowsKi, jako konserwator zabyt 
kow w Galicyi zachodniej, bawił w Krośnie, gdzie 
wzięto Bię do restaurowan a kościoła Franciszkanów, 
słynnego grobami Oświęcimów.

Spraw y san itarne. Według Politische Uorresp. 
w namiestnictwie lwowskiem odbyła się w tych 
dniach konferencja z pizedstawicielami dróg żela­
znych, w celu obmyślenia środków bezpieczeństwa 
na wypadek wybuchu, cholery w Ro=yi lub Rumu­
nii. Na pogranicznych stacyach zarządzono przygo- 
towan.a, aby środki zapobiegawcze nżytemi być mo­
gły natychmiast po otrzymaniu doniesienia o wybu- 
ohu. Postanowiono zabezpieczyć się także co do sił 
lekarski ih, aby w danym razie lekarze natychmiast 
mogli objąć posterunki na granicach.

Drugie rozporządzenie w Bprawach san tarnych da­
wno już powinno było być z całą ścisłością wykona­
ne. Dotyczę one pogrzebów żydów starowieroów. 
k óre w wielu jeszcze gminach odbywają się w ten 
sposób, iż zamiast w trumnie ninsą na deskach cia­
ło zmarłego przykryte suknem czarnem. Namiestnic­
two zakazało tego Dardzo mesanitarnego zwyczaju. 
Gm;ny starowiercze odwołały się przeciw temu do 
ministerstwa.

Fraków 3 Września 1R85.

Z zarządu te a tru  krakow skiego otrzymujemy 
następującą wiadomość: „Przedsiębiorstwo teatru
objął od wczoraj w posiadaoie p. Jikób Glik>on, 
były administrator teafiu krakowskiego za dyrekcyi 
p. Stanisława Koźmiana. Dyrekcję artysty zna objął 
p. Zygmunt Sarnecki. Eeżyseryę p. Władysław Szy­
manowski, b. artysta teatrów rządowych warszaw­
skich. Skład personalu następujący: P n i e :  Anto­
nina Hoff-nanowa, Kałużyńska, Barszczewska, Wol­
ska, Wojnow ika, Ziembińska, Czechowska, Bizen 
Janowska, Guerard, Sułkowska Ruźrnin, Lewkowi z, 
Limska, Pilawska, Tomaszewska, Winiarska, W^j- 
oicka , P-dwyszydsfca , Kochmowska. — Panowie: 
Szymanowski, Eiger, Janowski, Antoniewski, Gloger, 
Winkler, Arwin , Werner, Podwyszyński, Wójtieki, 
Solski, Konopka, Ładnowski, Orliński, Jejde, Do- 
rowski, Feldman. Janikowski. Czechowski, Winiar­
ski, Śliwioki, Roland, Kalinowski, Walczak. Sztuki, 
jakie mają być grane w ciągu dwócb pierwszych 
miesięcy: „Us w kurniku” K Zalewskiego, „Ko­
ściuszko pod Racławicami” An >zyoa, „Fiammina” 
Mario Uchard, „Chata za wsią” Mellerow“j i Gala- 
siewicza, „Mąż z grzeczności” Abrahamowicza i Ru­
szkowskiego „Książe Zilah” Claretie, „Kieistut” A. 
Asnyka, „Babunia" CadoPa, „Zborowscy” J. Szuj­
skiego, „Piękna" oraz najnowszy utwór dramatycz­
ny Okońskiego (Aleks. Świętochowskiego^ drukujący 
się obecnie w tygodniku P raw da , „Klara Soleil" 
Barrićra i Gondineta, „Dum otwarty" Michała Ba­
łuckiego i wiele innych nowości, które następnie 
wymienione będą."

N iew ypłacalność Stowarzyszenie wierzycieli w 
Wiedniu ogłasza insolwencyę firmy Selji Friedbof, 
handel obuwia w Krakowie.

W Podgurskim kościele pobłogosławiony zosfał 
wczoraj związek małżeński p. Gulkowskiego, oby­
watela, z panną Barucbówną, oórką właściciela mły­
nów w Podgórzu. Przez tłum publiczności, zalega­
jącej Rynek, oświetlony obfitością gazowych płomieni 
bez lamp, oraz ogniami beDgalskiemi, przecisnąć się 
było trudno. Do kościoła wpuszczano dla uniknienia 
natłoku tylko za biletami. Ludność Podgórza nie 
pamięta takiej iluminacyi. W kościele przemawiał 
do nowożeńców ks. Nazimek, miejscowy wikary.

Slub panny Felioyi Staohowiez, artystki sceny 
lwowskiej, z p. Michałem Grekiem, dziennikarzem, 
odbył się wczoraj w katedrze lwowskiej Ślub za­
powiedziany na godzinę 7 rano, odbył się dopiero
0 9, a przepełniająca kościół publiczność czekała — 
z ciekawości. Artyści opery odśpiewali na chórze 
ueścioła Vem  creator P. Grek dał się poznać pu­
bliczności jako utalentowany fejletonista Gazety N a ­
rodowej za redakcyi Jana Di brzańskiego.

Konfiskaty. D zitnm /ca Polskiego ostatni numer 
skonhsKuwała prokuratorya lwowska za artykuł p t. 
„wydalen:a z Prus" przedrukowany z Dziennika  
Poznańskiego.

Szlachetny pojedynek. Z nad Narwi komuni­
kują fakt zasługujący na zaznaczenie. Parę tygodni 
ttmu w jednym z dworów obywatelskich była za­
bawa tańcująca, podczas której przyszło do gwałto­
wnego starcia między dwoma młodymi ludźmi. Po­
wód był błahy, chodziło bowiem o zapomnienie przy­
obiecanego vis a vis w kadrylu. Skutki je nak zaj­
ścia okazały się faralne i czynnie znieważony mu­
siał wyzwać na pojedynek. Umówiono się już o 
czas, m ejsoe i rodzaj broni. Świadkowie pomimo 
domadnych staiań ni6 mogli przeciwmków pogodzić. 
Tymczasem poważni obywatela postanowili bądz- 
cobądż krwawemu starciu zapobiedz. Jakoż w ozua- 
czoDym terminie na parę godzm przed pojedynkiem, 
zebrali s ę na placu i tu doczekali się c niczem 
nie wiedzących przeciwników. Poważne wystąpienie 
niewiele na razie skutkowało. Dopiero jeden z bar­
dzo wpływowych ludzi zaprojektował zamiast strze­
lania, poniesienie ofiary na budujący się kościół. 
Uchwalono sumę 3.000 rs.. o którą przeciwnicy 
mieli losować. Nie było sposobu wyiśńa i losowa­
nie przez starą grę „cetno licho” zostało dopełnio- 
O' Przegrywający napisał zobowiązanie złożeń a 
3.000 rs. w ciągu jednego miesiąca, poezem prze­
ciwnicy podali sobie ręce. Oby wszystkie pojedynki, 
przy rozumnej opinii ogółu, w podobny sposób były 
roztrząsane.

Smutny przykład. W tych dniach do naszego 
miasta, jak donosi K u r. W arsz., przybył z New- 
Yorku p. B., niegdyś zamożny ziemianin z gubernii 
suwalskiej, który przed sześciu laty, sprzedawszy 
prawie za bezcen swoje mienie, wyruszył ta  ocean 
w nadziei powiększenia cok Iwiek nieoględncm ży- 
c.am nadwyrężonego m&iątku. Po przvbyein do New- 
Yorku, p. B„ posiadając jeszcze kilka tysięcy go­
tówki, rzucił się na prz idsiebiorstwo większego za­
kroju, na którem w przeciągu lat dwórh stracił cały 
swój kapitał. Pozostawszy bez grosz*, a ni-majac 
uzdolnienia specjalnego w żadnym fachu, biedny wy­
chodźca jął się ciężkiej pracy w fabryce mvdła. 
W krótoe jednak i te zajęcie utracił. W jdłng opo­
wieści jego, wychodźcy polscy nie mogą tam wy­
trzymać konknreniyi niemieckiej która wydziera im 
nawet mniej zyskowne posady. Dziś n eszczęśliwy 
ten człowiek, sterany przedwczesne niewygodami
1 pracą po nad siły, osiadł na bruku warszaws im 
bez grosza

Praw osław ny  Synod rosyjski zamieszcza na 
czele P raw tt W itstn ika  decyzyę, dotyczącą uciecz­
ki popa z cerkwi jedynowier z»j nikolskiej w P ters- 
burgu, J. Wierchowskiego, zagranicę do rozkolni- 
ków. Wyrok najwyższej w Rosyi instytucji prawo- 
sławno duchownej zrzuca Wierchowskiego z kapłań­
stwa, wykreśla go z listy Kleru prawosławnego i 
ostrzega, że jeżeli i w stanie świeckim nie będzie 
posłusznym hierarchii i odważ» się czynić wyrzuty 
sądowi temu, wówczas odcięfym zostanie od cerkwi, 
jako zarażony i niepotrzebny jej członek.

Św iętopietrza papieżowi złożono od r. 1879: 
z Frauoyi 1,100 000 f r . , z Ameryki 900.U00 fr., 
z Aoglii 750.000, z Anstryi ^OfLOOO, z W toi h 
600.U0O, wreszcie z Szwajcaryi 30.000 f r . , razem 
złożono 3,590.000 franków

Anons ciekawy zamieszcza jeden z genewskich 
dzienników: „Dla ś l e p y  oh wyhorns umieszcze­
nie, najtroskliwsza rodzinna opieka, w i d o k  w s p a ­
n i a ł y  na genewskie jezioro Bliższa w adomość 
w księgarni Joseph .“

R epertuar te a tru  krakowskiego.

Sobota 5 września: „Lis w lurniku” kemedya
w b aktanh przez Kazimierza Zalewskiego. (Po raz 
pierwszy).

Niedziela 6 września: „Lis w kurniku”. (Po raz 
drugi).

Wtorek 8 września: „Kościuszko pod Racławi­
cami” , obraz ludowy w 5 oddziałach (7 odsłonach) 
przez Wł. Anozyoa.
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Czwartek 10 września: „Lis w kurniku". (Po raz 
trzeci).

Sobota 12 września: „Fiamm;na“, komeJya w 4 
aktach przez Mario Uchard. Tłumaczenie Władysła­
wa Sabowskiego.

TJa w ygnańców  z P rus Złożyli W Administracyi 
Nowej R e form y:  H. Zipałowiez z Wiednia 1 złr., 
P- S. 1 złr., Floryan Obwiński notaryusz ze Żmi­
grodu „złożone przez jego miłych gości" 26 złr., 
J. Tahl z Wojnicza 3 złr., „Proletaryuszka" 15 złr. 

Razem 46 złr. — ct.
Z poprzedniego wykazu 141 złr. 70 ot.
Ogółem złożono 187 złr. 70 ct.

Dział ekonomiczny.

W i e d e ń ,  1 września.
W edług listy ogłoszonej m i ę d z y n a r o d o w y  

t a r g  z b o ż a  miał blisko 3000 uczestników, mię­
dzy tymi około 30 z Galicyi. Z początku zda­
wało mi się , Ź9 Galicya jest liczniej reprezento­
waną, jak to wczoraj donosiłem ; bliższe rozpa­
trzenie się przekonało mnie, żem był w błędzie, 
gdyż uczestnicy z Gralicyi są przeważnie kupcy a 
nie producenci. Nadto próbek zboża gal.cyjskie- 
go prawie nie ma, a z wyjątkiem tych, kt >re 
dostawiła tarnopolska Spółka rolnicza, jedynii 
chmi ‘1 zwracał na siebie cośkolwiek uwagi.

Do ostatniej chwili tak Kupujący jak sprzeda­
jący zachowali wielką rezerwę. Kupujący liczą 
na zniżkę, a sprzedający trzy mają się twardo, spo 
dziewaiąc się, że ceny się poprawią. Dlatego 
wszelkie umowy, dotąd zawarte, nie przewyższają 
co do ilości zboża zwykłych umów, zawieranych 
co tydzień.

Pszenicy zakontraktowano zaiedwie 30.000 ctn. 
metr. głównie do Szwajraryi, bo handel z Niem­
cami południowemi wobec cła wysokiego nie 
przedstawia na teraz żadnych widoków zysku. 
Nawet austryaccy młynarze zakupowali tylko tyle, 
ile potrzeba na pokrycie chwilowej potrzeby. 
W jęczmieniu był ruch znacznie większy, bo 
transakeye wynoszą około 60.000 ctn. m e t r . 
Oczekiwanie lepszej sytuacyi jest powszechne,

N a  w i e c u  m ł y n a r s k i m ,  który równocze­
śnie z tegorocznem wainem zgromadzeniem związ­
ku młynarskiego i międzynarodowego targu zbo- 
żowrgo odbył się w W iedniu, uchwalono dwie 
rezolueye, żądające pewnych ulg i wyjątków ud 
ogólnej ustawy przemysłowej dla młynów fabry­
cznych, ciągle czynnych oraz ze względu na obe­
cne ogólne położenie przemysłu młyuarskiego, 
następujące: ł )  Przystąpienie wszystkich młyna­
rzy austryackich do związku młynarskiego jest 
w interesie tego przbmysłu pożądane; 2) przy 
zawieraniu traktatów handlowych należy na au- 
slryacki przemysł młynarski co do wywozu mąki 
szczególną zwracać uw agę; 3) zawarcie zw iązku 
clowego z Niemcami jest dla przemysłu młynar­
skiego w Austryi poźądanem ; 4) taryfy przewo­
zu na kolciach austryackich powinny być przy- 
na mniej zrównane z niemieckiemi; 5) taryfy 
kolei austryackich nie powinny zawierać żadnych 
szczególnych ułatwień i przywilejów dla młynów 
obcych (nie wyjmując także węgierskich) ani w 
ruchu lokalnym, ani w bezpośrednim, ani tran­
zytowym ; 6) jednakowe uregulowanie austryac- 
kich ustaw wodnych jest gwałtownie potrze- 
bnem

Równocześnie odbył się w a l n y  z j a z d  c z ło n ­
k ó w  a u s t r y a c k i e g o  z w i ą z k u  p i w o w a ­
r ó w,  na którym oprócz spraw bieżących uchwa­
lono : 1) aby rząd postarał się o taki saccharo- 
meter, na którym odległość pomiędzy stopniami 
ma wynosić po 20 milimetrów i aby każdy sto­
pień był podzielony na 10 części, 2) aby na
przyszłość dla odbierania podatku dodatkowego, 
a względnie dla obliczenia kary brano za podsta­
wę hektolitr, stop. na chłodnicy i aby wymiar 
kary rozpoczynał się dopiero wówczas, kiedy sto­
pnie dostrzeżone na chłodnicy są wyższe od zgło­
szonych o więcej niż 10% ; 3) aby zwrot poda­
tku przy wywozie piwa równał się podatkowi, 
zapłaconemu za wjrób. Dalej uchwaliło zgroma­
dzenie : a) aby handel chmielem zaprowadzić na 
giełdzie zbożowej, b) aby zaprowadzić zakład na­
ukowy dla piwowaratwa i słodownictwa, na co 
An. Dreher ofi .rował dziesięć tysięcy złr.

Żniwa w Austro-Węgrzech
według sprawozdania, przedłożonego na 13 mię­
dzynarodowym targu zbosa i  nasion w Wiedniu.

(Dokończenie )
Uprawa jęczmienia na Węgrzech rozszerza się 

statecznie, chociaż nieznacznie. Roku przeszłego 
uprawiano tam jęczmień już na 995.000 hekta­
rach, a r. bieżącego przestrzeń pod tą uprawą 
znowu się powiększyła. Zbiór co do jakości iest 
dobry. Z przestrzeni uprawionej 61 na sto miało 
zuiór lepszy niż średni, 11 na sto gorszy niz 
średni, a 28 na sto średni. Pewien niedobór ma 
głównie Siedmiogród. Nadwyżkę ponad zbiór 
średni można ocenić na muion cetn. metr. Atoli 
wynik pod względem jakości nie jest bynajmnie

zaduwalniającym, zwłaszcza co do jęczmienia dla 
browarów; nawet na Slowaczyzme, która zwy­
kle odznacza się dobrym jęczmieniem browarnia­
nym, tegoroczne ziarno jest, bardzo różne, prze­
ciwnie okolica wzdłuż kolei południowej wydała 
tego roku jeczmień niezwykle dobry.

W Austryi uprawiano tego rokr jęczmień na 
1.072.688 hektarach, a zbiór jest słabo średni. 
Co do przestrzeni 21 na sto mają nadwyżkę po­
nad zbiór średDi, 43 na sto średni, & 36 na sto 
gorszy od średniego. Ogólny niedobór wyniesie 
około pół miliona cetn. metr., co tem ważniej­
sza, że ten niedobór wypada głównie w Czechach, 
odznaczających się zwykle dobrem ziarnom bro- 
warnianem, a wynosi tam około trzy czwarte 
mil. cetn. metr. podczas gdy nadwyżka pokaza 
ła się w okcdicach, które zwykle produkują ję ­
czmień na paszę lub dla gorzelni. Wprawdzie 
pod względem ogólnej iakośui wpływa to na 
ogólny liczebny wynik, ale nie zastąpi ubytku 
czeskiego ani dla browarów, ani dla wywozu 
Mo.awia, po Czechach najważniejszy kraj pro­
dukujący jęczmień, ma pod względem ilości zbiór 
dobry, pod względem jakości dosyć zadowalniają- 
cy, przy czem należy wspomnieć, że tego roku 
jęczmień zasiany na stokach pagóików wypadł le­
piej co do jakości, niż zasiany na równinach, 
które zwykle dają ziarno znakomite.

Owies posiano tego roku na Węgrzech na 
przestrzeni takiej |ak w dwu latach dawniejszych, 
t. j. na blisko 1 mihonie hektarów. Zbiór jest 
słabo średni. Według przestrzeni 21 na sto ma­
ją zb.ór lepszy od średniego, 49 słabszy, a 30 
średni. Niedobór wynosi około pół miliona cetn. 
metr.

Również w krajach austryackich zbiór owsa 
jest tylko słabo średni. Z 1.918.383 hektarów 
32 na sto ma zbiór gorszy od średniego, a 35 
na sto lepszy od średniego. Niedobór według 
dotychczasowych obliczeń wyniesie 1!i do V, 
mil. cetn. metr. tak, że w całej monarchii ze­
brano tego roku około 1 mil. cetn metr. owsa 
mniej, niż wynosi ilość przeciętna. Jakość tego 
ziarna jest w obu połuwach monarchii bardzo 
rozmaita, lecz dobre zi irno przeważa.

Widoki co do kukurudzy są w całej monar­
chii do b re ; ziemniaki w ugole mniej buiw osa­
dziły, niż po inne lata, ale dotąd trzymają się 
zdrowo. Nasiona strączkowe wszelakiego rodzaju 
zapowiadają zbiór słabo średni.

Przypuściwszy normalne warunki konsumcyi 
liczymy, że z całe monarchii można będzie w 
kampanii 1885 na 1886 wywieźć pszenicy (lub 
mąki pszenicznej) około 6 mil cetn. m e t r ; ję 
i-zmienia (lub słodu) około 3 '/s mil. cetn. metr. 
Żyta i owsa według naszych obliczeń nie będzie 
nic do wywozu.

Przeciętny wynik rachunkowy z lat 1879—1884 
dla Węgier, a z lat 1870— 1884 dla Austryi, 
przyjąwszy za miarę zbioru średniego i oznacza­
jąc go liczbą 100 — pokazuje się, że zbiór tegoro­
czny wynosi na Węgrzech

pszenicy około 35 mil. hektol. 117 procent,
żyta „ 16 „ „ 96
jęczmienia „ 15 5 „ „ 108 „
owsa 19 „ 94

w Austryi:
pszenicy około 13-5 mil. hektol. 104 procent.

25-5 „ „ 100 „
16 „ „ 95 „
32 „ „ 98 .

żyta 
jęczmienia 
owsa

z wyniku tegorocznych 
i o innych krajach, a

Podobne sprawozdania 
zbiorów odczytano także
mianowicie o Niemczech delegata i wiceprezesa 
targu Wyngaerta z Berlina, o Ameryce Półno­
cnej austryacko-wegierskiego konsulatu w Nowym 
Yorku i t. p.

Według tych sprawozdań ułożono następującą 
ogólną tablicę zbiorów tegorocznych, przyjąwszy 
100 za miarę zbioru średniego -

Nazwa państwa i kra,u Pszen. Zyto Jęcz. Owies 
Austrya 
Węgry 
Prusy same 
Saksonia
Bawarya, FranK.. Szwab.
Palatynat 
Badeńskie 
Wirtembergia 
Dania
Norwegia i Szwecya 
Szwajcar j a  
Holandya 
Francya
W. Brytania i Irlandya 
Rosya środkuwa 

Podole 
Besarabia 
Chersoń i Jek  .ter.
Polska 

Rumunia, Multany
Mała Wołoszczyzna 
Wielka 

Serbia *
Ameryka Północna miała przeszłego roku ogól­

nego zbioru pszeDicy 512 milionów buszli, tego 
roku 855 milionów; kukurudzy przeszłego roku

104 100 95 98
117 96 108 94

94 87 92 92
100 85 75 70
100 93 97 95
105 90 105 80

97 95 90 100
99 97 97 103

110 100 90 90
105 100 80 105
125 55 100 100
95 98 100 105
95 95 95 100
95 — 100 88
75 70 45 50
90 67 75 100

100 80 100 125
100 100 90 —

97 97 75 80
115 100 110 140

75 60 100 —
90 80 80 118

110 85 110 115

1795 mdionów buszli, tego roku 1940 milionów 
buszli.

Indye Wschodnie o ra ły  przeszłego roku ton 
pszenicy 7.135.000, w tym roku mają ton 
7.713.000.

Rozporządzenie m in isterstw  handlu i sp raw  
w ew nętrznych z dn. 20 lipca, ogłoszone w urzę­
dowej części W n. Z tg  z dn. 1 września o biurach 
'nfoimacyjnych dla udzielania wiadomości o stosun­
kach kredytowych, oznajmia, że założenie takiego 
biura zależne jest od udzielenia koncesyi. Ubiega­
jący się o koncesyę musza wypełnić wszelkie wa­
runki, nakazane ustawą przemysłową z dn. 15 mar- 
oa r. 1883 § 22 i 2 3 ,  nadto muszą się wykazać 
przed władzą przemysłową, iż posiadają dostateczne 
ogólne i kupieckie wykształcenie, potrzebne do pro­
wadzenia tej gałęzi zarobki wania Udzielenie kon­
cesyi powierzone w pierwszej instancyi politycznym 
władzom krajowym. Przy udzieleniu koncesyi należy 
zwracać uwagę na stosunki miejscowe. Rozporządze­
nie niniejsze zaczyna obowiązywać z dniem ogło­
szenia.

Rozporządzenie w ykonaw cze o zak ładach  za­
staw niczych , wydane do władz krajowyoh w celu 
zapobiegania zwyczajnym nadużyciom, opiewa w stre­
szczeniu Przed udzieleniem żądanej konoesyi wła­
dza polityczna obowiązana przeJewszystkiem wywie­
dzieć się dokładnie o osobie ubiegającego się itom- 
petenta tak pod względem etycznym, jak i finanso­
wym, oraz zbadać, czy jest potrzeba nowpgn za>cła- 
du zastawniczego

Jeżeli o konoesyę ubiegają się gminy, lub sto­
warzyszenia, to mają pierwszeństwo przed osobami 
prywatnemi. Ponieważ połączenie interesu zastawni- 
ozego z inną przemysłowością wymaga zezwolenia 
władzy kraiowej, przeto przed wydaniem koncesyi 
npleży zbadać, czy kompetent nie wykonuje innej 
przemysłowośei. Zezwolenie na takie połączenie po­
winno być zawsze odmawiane, jeżeli drugie zajęcie 
przemysłowe nasłręcza klienteli sposobność do za­
ciągania długów, jeżeli wspierać może eksploatacyj­
ną dążność w interesie zastawniczym, lub utrudnia 
nadzór i służyć może za plaazozyk do pokrywania 
różnorodnych nieuczciwych interesów kredytowyoh. 
Niedozwolona jest z tego powndu kumulacya przed­
siębiorstwa zastawniczego z szynkarstwem handlem 
wiKtuałow, kramarstwjm itp. Kompetent, ubiegając 
się o koncesyę, winien przedłożyć regulamin, który 
władza dokładnie zbada, szczególnie co do ustano­
wionej wysokości odsetków i ubocznych należytości. 
Wysoki prooent, lub unormowanie należytości ubo­
cznej w sposób niestojąny w żadnym stosunku do 
interesu , oraz zastrzeżenie sobie procentu lub nale- 
żytośei ubocznych z góry płatnych, będzie powodem 
do odmówienia Konoesyi.

Do rozporządzenia ministeryalnego dołączony jest 
wzór formularza na kwity zastawnicze. Wzór ten 
musi być ściśle przestrzegany, a jest to nie czcza 
formalność, lecz istota rzeczy, bo chodzi tu własuie 
o kontrakt, zawarty między zastawiaiącym — a przyj­
mującym zastaw. Każda późniejsza zmiana regula­
minu podlega zrowu osobnemu zatwierdzeniu wła­
dzy.

Koncesyonowane zakłady zastawnicze poddaje roz­
porządzenie minlsteryalne pod najściślejszy dozór 
władz. Szczególnie czuwać winny w ładze nad tem, 
aby zatwurdzona taryfa procenta i należytości pod 
żadnym warunkiem nie została przekroczoną, aby 
zastawów dalej nie zastawiano, oraz aby nie d a w a ­
no nowych zaliczek na K w ity zastawnicze. Wyraźnie 
poleca ministerstwu, aby w razie, jeżeliby zachodziły 
prawne powody do odjęcia koncesyi, uży wano tego 
środka bez żadnej pobłażliwości. W końcu zaleca 
reskrypt ministeryalny jak najenergicznieisze wy­
stąpienie przeciw wszelkim pokątnym źakładom za­
stawniczym.

Bilety ok rę ine  na kolejach. Ju t  teraz na mocy 
Bpecyalnych umów między zarzadami kolei egzystują 
t. zw. bfiety okrężne, ważne na kilku kolejach, na 
pewien przeciąg czasu do podróży tam i napowrót. 
Na tegorocznym walnym zjeździe związku kolei nie­
mieckich, do Którego należą także koleje austryacko- 
węgierskie (zjazd odbywał się w Peszcie przez trzy 
dni i skończył dn. 26 bm.), jedną ze spraw, ob­
chodzących szersze koła. było uregulowania skom- 
binowanych biletów okrężnych. Wniosków, odnoszą­
cych się do tej sprawy było kilka; rozprawy były 
ożywione; ostatecznie zgodzono się na to, aby 1) 
bilety okrężne wydawać przez cały rok. a nie, jak 
dotąd bywało, tylko podczas sezonu kąpielowego • 
2) cała droga tam i napowrót ma wynosić najmniej 
600 kilometrów; 3) bilety ważne są najwyżej przez 
4 5  dni Również przyjęto wniosek, aby za tym sa 
mym skumbinowanym biletem można było odbyć 
podróż nie tylko koleją, ale i statkiem parowym.

Bardzo szczegółowa rozprawa toczyła się nad tem 
czy podróżującym za biletami okrężnymi pozwolić 
mieć z sobą pakunek wolny od opłaty; jednak 
wniosek, żądający przyzwolenia, został odrzucony.

Na tym zjeździe przjBzło do uwagi godnego nie­
porozumienia między naczelną administracyą austryac­
kich kolei skarbowych a reprezentantami kolei pry­
watnych. Prezydent generalnej dyrekc.yi kolei skar­
bowych żądał, aby koleje prywatne dawały karty 
wolnej podróży na swych liniach wyższym urzędni­
kom inspekcyjnym kolei skarbowych tak, jak udzie­
lają podobnych kart na zasadzie wzajemntści człon­

kom rad nadzorczych lub dyrekoyj obcych koiei 
prywatnych. Na to się nic zgodzono, i sKUikiem te­
go zagroził prezydent, że koleje skarbowe wystąpią 
z ogólnego związku o tyle. iż przestaną zajmować 
się sprzedawaniem kart podróżnych i dla obcych 
linij. Ozy się skończy na groźbie, niewiadomo, ale 
żądaniu nie można odmówić słuszności.

Oprócz spraw powyższych roztrząsano na tym 
zjeździe i uchwalono wiele innych kwestyj techni­
cznych i administracyjnych.

Na targow icy  wiedeńskiej w tygodniu od 22 
do 29 sierpnia było: 3.838 sztuk wołów po 50 do 
63 złr. za 100 kilogramów bez podatku konBum- 
eyjnegn; 274 cieląt zabitych po 46 do 60 ct.
za 1 kilo i 2817 żywych po 34— 50 ct ; 48 ja­
gniąt zabityoh po 7 — 13 złr, za parę i 34 ży­
wych po 6 — 12 za parę; 476 owiec zabitych po 
34 — 50 ct. i 9717 źywycb po 34—48 ct. ; 305 
świń zabitych po 44 do 52 ct. i 9.576 żywych 
po 35 do 43 ct. za kilo.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biura korespondencyjnego.)

Snahlow , 2 września. Wczoraj o godzinie 11 
ukończyły się manewry Cesarz podzięKował sr- 
cyksięcin Albrechtowi, który tem! manewrami 
kierował, wy raził swoje szczególne uznanie sze­
fów. sztabu generalnego gen. Beckowi, komen­
dantom obu korpusów generałom Cornaremu i 
Koenigów, i naczelnemu sędziemu rozjemczemu 
marszałkowi polnemu Philippovicowi. Obu sta­
łym komendantom korpusów, rozłożonych w Cze 
chach, tj. generałom Philippovicovi i Koenigowi 
wręczono odręczne pisma cesarskie. Po ukończę 
niu manewrów odjechał cesarz w towarzystwie 
arcyksiążąt Albrechta, Wilhelma i Eugeniusza 
do Starego Pilzneca, gdzie go oczekiwał arcyksią- 
żę Rainer. Plac w Pilznecu, oraz wszystkie wsie, 
przez które cesarz przejeżdżał, ty ły  ozdobione 
chorągwiami i uroczyście przystrojone. Wśród 
okrzyków pełnych zapału, odjechał cesarz na 
dworzec, wspaniale przystrojony, gdzie się zgro­
madzili byli oficerowie obcy dla pożegnania się 
z cesarzem. O godz. l J/< po południu odj6chał 
cesarz z min strem Kaluokym i z naczelnym ko­
niuszym nadwornym księciem Thurn-TaUs do 
Wiednia. Namiestnik odprowadził cesarza aż do 
Gmund

W czasie od godz. 6 wieczór dnia wczorajsze­
go najpóźniej do godziny 10 zrana dnia dzisiej­
szego powmno się ukończyć odwiezienie na stale 
miejsca całej, na manewra zgromadzonej ilości 
wojska w liczbie 27.000 ludzi. Kuch osób pry­
watnych i przesyłka towarów wstrzymana na 
dwa dni.

O godz, 4 i li  przyjechał cesarz wśród okrzy­
ków ludności, pełnych zapału na dworzec kole­
jowy w Budziejowicaoh Tu przedstawili się : rad­
ca namiestnictwa Brechler, duchowieństwo i ra ­
da miejska, a burmistrz miał mowę w języku 
„lemieckim i czeskim, na którą cesarz odpowie­
dział również po niemiecku i po czesku, wyra­
żając życzeniu, by ludność Budziejowic w zgodzie 
braterskiej pracowała dla dobra miasta. Następnie 
odbył cesarz przegląd oddziału strzeleckiego, po­
tem innych towarzystw, wreszcie po dziesięciu 
minutach wśród okrzyków ludności odjechał do 
Wiednia.

Rnkiczany, 2 września. Cesarskie pismo odrę­
czne do komendantów korpusów Filipowicza i 
Koeniga wyraża zadowolenie z wybornego spe- 
cyalnego wyrobienia wojsk, z pewnego siebie kie­
rownictwa w walce, ze zdolności manewrowania 
i dobrej karności w marbzu. Wyraża uznanie ge­
nerałom, sztabów} m oficerom i żołnierzom woj­
ska liniowego, tudzież użytej przy manewrach 
obronie krajowej, dziękuje komendantom korpu­
sów za skuteczne działanie celem wojennego wy- 
roDienia wojsk.

P raga, 2 września, Cesarskie pismo odręczne 
do namiestnika, datowane z Pilzna d. 1 b. m. 
wyraża ludności Czech a szczególnie Pilzna po­
dziękowanie za objawy niewzruszonego przywią­
zania, miłości i wierności.

Beriin, 2 września. Nordd. AUg Z tg  nazywa 
zupełnie zmyślonem doniesienie dzienników, ja­
koby pruscy obywatele w liczbie znaczniejszej 
mieli być wydaleni i  Polski kongresowej, jakoby 
liczba wydalonych z Warszawy po koniec lipca 
wynosiła 140 , jakoby nowy transport wydalo­
nych odszedł dnia 7 sierpnia z Warszawy, po 
części w kajdanach, i dnia 9 sierpnia przez ko­
morę w Aleksandrowie został za granicę odsta­
wiony. — Od Nowego roku aż do początku sier­
pnia wydalono w ogóle z Warszawy tylko 113 
cudzoziemców, między tymi 61 Niemców Za po- 
wod do wydalenia podano brak paszportu , brak 
stałego zatrudnienia i włóczęgostwo. Kilku na 
własne ich żądanie odesłano do kraju rodzinne­
go. Kilka rodzin wydalono dlatego, że ich ojco 
wie mieli udział w demonatracyach robotników.

Paryż, 2 września. Pogrzeb gen. Courbeta 
w Abbeville wypadł wczoraj wspaniale przy licz­
nym udziale duchowieństwa. Biskup Treppel

miał mowę pogrzebową. Nie było żadnego zajęcia 
niemiłego.

W departamencie Herault (nad zatoką Lugduń- 
ską) był wczoraj jeden wypadek śmierci na cho­
lerę

Rzym, 2 wrze ;nia Rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych nakazuje od dziś dla wszy­
stkich okrętów, przychodzących do Sycylii i Sar­
dynii z półwyspu włoskiego, kwarantannę pięcio­
dniową, jeżeli nie ma nic podgrzanego, w razie 
przeciwnym zaś kwarantannę przez dni 21

Z Zanzibaru donoszą do Agencyi Stejaniego  
pod dniem 1 wrzesoa, że parowiec awizowy 
„Barbarino" w podróży naukowej handlowej zwi- 
dził oorty Lamo i Dumlord, zbadał na konty­
nencie część rzeki Tiba, dlatego wieść o zajęciu 
portu Johnes jest bez podstawy

M arsylia, 2 września. Wczoraj zmarło tu na 
cholerę 25 osób.

Madryt. 2 września. Nota niemiecka, która tu 
właśnie nadeszła , zaprzecza Hiszpanii prawa do 
wysp Karolińskich, odwołuje uę  do przyjaźni 
hiozpańskiej, nie wspomina wcale o zajęciu 
wysp Karolińskich przez Niemcy. Jeżli sprawa 
ta przybierze cechę ostrzejszą, wówczas rząd zwo­
ła  knrtezj.

Zaprzeczono, żo król napisał list do następcy 
tronu niemieckiego.

Nieznaczne zbiegowisko w Maladze zostało roz­
prószone przez żandarmeryę.

Wczoraj zmarło w całej Hiszpanii na cholerę 
1068 osób.

Dublin, 2 września. Na uczcie, którą lordmayor 
dublińaJci dal dla deputowanych ze stronnictwa 
pa rnem ów , przemawiał Parnell przeciw zbro­
dniom agrarnym, bo one szkedzą sprawie naro­
dowej, zalecał właścicielom dóbr dzierżawnych, 
aby tych dzierżawców, którzy skutkiem nieuro­
dzaju me mogli płacić czynszów dzierżawnych, 
nie wyrzucali z dóbr swoich, bo takie postępo­
wanie może w przyszłości łatwo wywołać ten 
skutek, że się dotychczasowi dzierżawcy wyrze­
kną w ogóle wszelkich dzierżaw.

K u r s a  te legraficzne.

W i e d e ń  d. 2 września 1885.

Rei.ta papierowa au striack a
,  5 % papierowa nieopodat. .
.  srebrna
,  złota .........................................

4% Renta złota węgierska . . . 
Akcye Banku A ustro-w ęgierskiego 
Akcye kredytowe austryacitie 

„ „ węgierskie
Londyn ....................................................
N a p o le o n d o r .........................................
L o m b ard y ..............................................
Akcye Karoia Ludwika . . . .  
\kcye  Lwiwsko-Czem iowieckie .

A n g lo - b a n k ...................................
Urnon
B a u k T e z e in .........................................
s t a a t b b a Ł n .........................................
E lbethalb ..................................................
Tramway
Lknderbank . . . . .
A ip m e .....................................................
M arka . .
R u b e l .....................................................
D u k a t ....................................................

B e r lin  d. 2 września 1885.

Bankn* y a u s try a c k ie ........................
W i e d e ń ...............................................
W arszawa . . . .
R u b e l .....................................................
5% L isty zastawne Król. Pclsk. . 
4 % L isty  likw oaeyjne . .
Akcye Karola Ludwika . . . 
Akeye kredytowe . . .  . .

«  1 e t  d n
poranna, południowa

82 95
_•__ 100 05
_•__ 83 50
— -— 109 10
99*25 9920
— *— 871 —

2 8 8 -- 288—
288-25 280 —
_*__ 124 40
_•__ 9-88
_•__ 133-25

241-80 241 40
_•— 225-50
—■— 99 50
79-25 79 —

| —*— 101—
—•— 29380
—<■— 157-25

191-50 19i-50
_•__ 98-50
_ 36 75
_»— 6105

123-75 —.—
5-88
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Odpowiedzialny Red&ktoi .- 
la d e u sz  Romanowie*., 

W y d a w c a .  B r. L esław  B o ro ń sk i

Rubryka „N adesłana" nie pochodzi od Rudak- 
c y i, k te ra  też  żadnej odpowiedzialności zti mą 
nie przyjmuje.

f f a d e h l a n e .

Przewodnik po Krakow>e.

Porębski i Zlutler
(dawniej Józef Riedel) Rynek.

m a g a z y n  t o w a r ó w  d a m * k  h.
A parata  kościelne i t. d

Spis towarów na żądanie rozsyłają ipłacony
666 9 8 —300

B r a l ó w ,  dn ia  2/9.
bez bieżącego kuponu.

R rb le  papierowe rossyjskie . za 100 rubli
M arki n iem ieck ie .............................. 100 mar.
Kupony s r e b r n e .....................................................
D ukat nowy ważny . . •

to frankówka złota . ........................
6 °t Pożyczka kraj galiu. . . .  za złr. 100 
4 ' ; i "  Pużyczka kraj. galie . „ „ 100 
5%  Ob. ieacye indemn gal. za złr. 100 li u 
4 1/, "jo L isty  zastaw. Banku kraj. za złr. 100
5%  Ooligi k o m u n a ln e .......................... I  Emir.
4%  Listy zast Tow. kred. ziem.......................
* % > > „ „ ,  . 1 1 .  Ser.
5 % > „ „ „ . . . .
6 % i > Banku hip..................................

. z prem. 10%

. zwi. za 40 lal
5% ,  zast Król. Pol. . za rubii 100
4% ,  hkwid. „ . „ „ 100

L w ó w , d n ia  1/9.
bez bieżącego kuponu.

Akeye Banku hipot. gal. Cdywid.) na zł. 20 1 
b% Listy zast. Io w . kred. ziem. za zł. 100
4% „ » 4 » » „ i, 100
4 1(s % L isty  zast. Banku krajów. „ „ 100 

Listy zast Banku hipot. gal. „ „ 100 
Obligacye indemn. galie. za  z. 100 m. k. 

4 1/* % Obligacye potyczki krajowej za z. 100 
P *  Ubii(_ komun. Banku kraj. zu z łr  100

płacą żądają

123 50 
60 75

5 85 
9 85 

101 70 
90 50 

101 -  
y l  25 
96 50 
90 75 
88 -  

99 -  
101 50 

98 50
96 50
97 50 
88 50

99 25 
91 -  
91 50 
96 65 

101 50 
90 50 
96 .76

124 50 
61 2o

5
9

102
91 

10 2
92 
97 
91 
*9

100
10 2

99
97
98

99 75
91 50
92 -  
97 30

102  -  

91 -  
97 50

5%
5%

4%
5%
5%

W a rsz aw a , d n ia  1/0.
bez bieżącego kuponu.

l i s ty  zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
Listy zast. Warszawy 1. Em. „ „ 100

.  ,  -  ŁO0
.  - .  III. „ ,  „ 1 0 0
n u n 17. „ „ „ 100

W ied eń , d n ia  ł O.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTW A 

bez bieżącego kuponu.
R enta austr.[papierow aab 16°/0 za złr. 100 

> srebrna „ „ „ 1.10
,  d o t a . .................................L00
„ pap. nowa . „ „ 100

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab20°/o za 100 
„ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
„ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100
„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

UBLIGACYE KORONY VIĘGIERSK1EJ.

4%  Renta złota na  1000 złr. . za złr. 100 
5%  „ papierowa . . . .  „ „ 100
5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. ,  ,  100

,  .  ,  50 ,  ,  ,  100
Losy uisańskie (Theiss- Reg.) ,  ,  luO

płacą | żądają

98 25

95 50 
94 10 
92 70 
92 45

82 95 83 10
83 40 83 55

109 05 109 20
100 — 100 15
127 — 128 —
139 25 139 75
140 50 141 _
168 60 168 75
167 -- 167 50

99 20 99 35
92 45 92 65

109 30 109 60
118 30 118 70
117 75 118 25
123 25 123 50

OBLIGACYE INDEMN1ZACYJNE.

5%
P%
5%

7 % 
7%

Bnkow
Siedm.
Węgier.

100
100
100

RÓŻNE IN N E  POŻYCZKI.

h ‘% Pożyczka „ z 1878 „ 
3%  Serbski , poż. pr. po 100 fran., 
0%  Losy Tureckif pr.„ 400 „ >

4*/«
6%
5%
5%
6%
7%
6%
41/.3%
4%
5%
,5S
41/,
4%
4%

LISTY ZASTAWNE.

% Bank krajowy galicyjski za 
Banku hipotecznego galie „ 

„ hip. gal. z lo  °fo pr- .
„ „ , 40-let. . „

Z&ki. kred. z. w Krak. 18-1 „
 20-1 >
» ■ » > » 3(5-1 >

% Buden-Credu allgem. óst. „ 
Boden-Crud allg. ost. z pr. „ 
Galie. Tow. kredyt, ziemsk. „ 
Gal. Tow. kred ziem. stare „ 
Banku austro-węgierskiego „

Banku lup węg. z pn nuą

płacą żądają

. k. 101 50 102 60
102 50 103 25
101 50 102 50

» 102 75 103 50

kę 1 116 50 117 -
J 104 50 105 50
1 ■ÓS 9(1 34 30
1 20 50 21 -

100 91 75 92 25
100 101 50 101 76
100 98 75 99 50
100 96 50 97 -
iOu 99 75 100 -
100 101 - 102 -
100 99 75 100 -
100 124 50 124 80
100 98 25 98 76
100 91 25 91 50
100 99 60 100 -
100 103 20 103 60
100 101 10 101 70
100 99 20 99 40
100 100 50 101 -

5%
41/.

OBLIGACYE PIERW SZEŃSTW A KOLEI

5% Ibreehta . . .  na  300 złr. za 100 
Ferdynanda półnoen. na  300 „ „ 100

% Ka- L . Ern. z 1881 n» 3O0 „ „ 109
Koszyeko-Bogum „ 200 „ „ 100
Lw.-Ozer. z 1884 300 z ab 10% za 100 
Lw.-Czern. * 1884 na 300 z łr „ 100
Rudolfa w z ło c ie . „ 200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
Lomb. (Sudb.) „ 500 fi za „ .tukę 1 
Przm .-Łup. J Em. 200 złr. za złi 00
Nordosty . . na  3oO „ „ „ 100
Morawo.-Szl. C.-B. 300 „ ,

4 % 
5% 
3% 
5% 
5% 
0% 100

L O S Y .
Kred dla handlu i przen. na 100 złr. w. a.
K l a r y ..................................... „ m k
4% Tow zegl Dun. an 10% „ 100 „ w. a.
K ra k o w s k ie .......................... 20 „ w. a
Oiner (m iast. Budy) . . „ 40 „ w. a
Czerwonego Krzyża austr „ 10 „ w. &

V „ węg „ 5 „ w. a.
R u d o l f a ................................. „ 10 „ w. a
Stanisławowskie . . . „ 20 „ w. a
4 ’/, % Tryestyńskie . . „ loO „ m. k

„ . . .  50 „ w a,

] tac

99 75 
106 -  
100 30 
100 40 
82 65 
90 60 

119 60 
99 10 

153 -  
9y 30 
98 
7C

180 25 
40 -  

114 25 
18 — 
42 25 
14 50 
9 -  

18 75 
24 

132 50 
68 50

i dają Ostat.
djwid.

100 25 
107 _  
100 60 
100 70 

83 10 
91 -  

120 
99 60 

153 50 
99 70 
99 20 
73 50

180 75 
40 50 

114 *0 
19 -  
43 -  
14 90 

9 20 
l a  25 
24 75 

133 25 
69 50

6- -  
7-— 

15—  
21—  
14 50 
42.30

22 —  

15—

AKCYE BANKOWE.
Anglobank ..........................na 200 zł.
Bankv< re u W .enei . . ,  100 „ 
Kredy i dla handln i przem „ 1 6 0  „
KreditbanL węg a 'lg e u  . „ 200 „ 
Laenderbank (50%  wpł.) . „ 200 „ 
Austri -wegierskie . . . „ 600 „ 
Unionbank . . .  ,  100 „
Galie. Bank hipoteczny . „ 200 * 
Bank Kredytowy krakowski „ 200 ,

AKCYE KOLEJOWE. 
M fold-Fium a . . . . .  na 200 zł.
Ferdynanda Półnoen. . . ,  1050 „
1 ranciszka Józefa „ 200 „
Karola Ludwika . . . .  ,  210 „ 
Lwowsko-Czerniow.-Jassy . „ 2u0 „
Elżbiety . . . . . .  „ 20n ,
Koszycko-Bogumińsku, . „ 800 „
Ku- o l f a .......................................  200 .,
S ied m io g ro d zk ie .......................2 ju „
StaatseiBenl al n .......................  200 „
Lom bardj (S u d b ah r) . . „ 200 „ 
Żegluga na Dunaju . . ,  500 ,

U T

9 8 1  
15250
10 50 
13 50 
13 -
11 50 
7-94 
9-50 
9 94

30 fr.
7 fr 

31— .
W A L

Dukaty pełne ważne
20-to F ranków ki.............................
20-to Markówki
Pół-Impery&ły ros. pełne ważne 
Fanty szterling 
Bani noty włoskie 
Buble papierowe

Y.

pl»C4 iądaj4

99 50 100
101 25 lo l 75
288 50 288 75
288 50 289 _

98 25 19 —
8t>9 — 871 _

79

1 
1 

K 79 50

185 185 50
2 3 5 5 - 2360—
211 50 212 —
242 242 50
225 25 225 75
239 40 239 00
149 -- 149 50
186 75 187 20
183 25 183 75
294 75 295 —
i 33 25 133 50
446 — 449

Za sztukę

u  100 sztuk

5 89 
9 88 

12 20
10 j 9
11 4 ’ 
49 10|

6 91 
9 89 

12 22 
UJ 21 
12 46 
*9 20

pa* —J124 60



.

Nr. 200 N O W A  R E F O R M A . Fraków S Września 1885.

W obec fałszyw ie pow tarzanej w ie­
ści, jakoby w pensyonacie me 

im utrzym anie jednego ucznia koszto­
w a ło  1200 złr.. widzę się zniewolonym | 
uwiadomić osoby interesow ane, ie  o 
p ła ta  roczna za utrzymanie jednego 
ucznia wynosi 600 z łr

R y s z a r d  W i l s o n  
U l. Lubicz Nr. 3, I I  p. 1126 i

Z y g m u n t  R a a b a .  stroiciel forte- 
piaiiuw, ul Floryańska 1. 5. — Cena 

strojenia zmżona, gwarancya na cały 
rok; oraz f o r t e p i a n  nowy wiedeński 

do sprzedania. 1128 1 3

Gorzelnia
w K r z y s z k o w ie a c h  pocAa Myślenice. z ma­
szyną parowa o sile 8 kum. z aparatem  miedzia­
nym. _est do wydzierżaw itoia, lab  »am aparat 
z moo yną do sprzedania Bliższa wiadomość na 

miejscu. 1127 1 6

Mieszkania
każdego czasu są do wynajęcia pod Nr 
36 przy ulicy Krowoderskiej, obok W i­

zytek. W  adomość na mieisou.
1115 1 3

■  ■ ■ ■ l l l l l l

«I. Fischer
w Krakowie

uhca Strzelecka l. 15, 
poleca swą nowo otw artą

zaopatrzoną w n a g r o b k i  z wybo- 
rowwgo piaskowca, m arm uru i g ran itu  
'ykonaue starannie i artystycznie. 

Zamówienia wszelkie przyjm uje we­
dług rysunków, które będą wyk lanc 
sumiennie, biorąc wzgląd na ozdobę, 

po cenach umiarkowanych. 
Pracując w kraju i za g ran icą  w t  r- 
wszorzędnyih zakładach, staraniem  
mojem będzie zaskarbić Bobie st.He 

poparcie Szan. P . T Publiczności.
Z poważanii m 

1121 1 6 .7. F isc h er .
■  ■  J  ■  1 .

WODĘ KGLOUTSKĄ
z bardzo przyjemnym zapachem w ł a ­
s n e }  destylacyi, poleca „Apteka pod 

Gwiazdą"

Konst. Wiszniewsiego
127 26 52 w  K r a k o w i e .

gdzie również są do nabycia 
P e r f u m e r y e  f r a n c u s k i e  

i o r y g in a ln a  W o d a  kOlOÓSKa.

Zaproszenie

Ja
Do loteryi miastd hamourga, gwaranto­

wanej przez państwo, na e ąg lienie czwartej 
klasy, które się ma odbyt 5 i iO wrz. b. r 
dające 4 0 0 0  wygranyrłi az do wysokości 
60 d00 marek, przysyłam za nadesłaniem  
(w notach bankowych, w m am ach listowych, 
lub za przekazem pocztowymj ceny kupna, 
urzędownie oznaczonej, t j. za 
84.— m arek =  5 0 . -  zła. ‘/i G s orygin.-^
42 -  „ =  2 5 . -  „ ‘/» losu oryg. o  g
2 1 . -  „ =  12.50 '  ‘/4 n I  ®’
10.50 „ - 6.25 „ */» „ „ ^
wraz z szczegółowym planem ciągnjenia. Po 
ciągnieniu przysyła się zaraz listę  wygra- 
nyt 'i. N a wypadek większej wygranej uwia­
damia się telegraficznie. Najmniejsza wygra­
na zwraca stawkę.

W ygrane 7 ki. dają  ewentualnie 5 0 0 , 0 0 0  
marek, a speeyalnie m arek 300 ,500 . 200,0  
00 .000  i t. d., razem wszystkich wygranych 
a jUO.
Zlecenia proszę z wszeikiem zaufaniem 

jrzesyłać wcześnie, najpóźniej przed 5 wrze ­
śnia, pod adresem. 842 7 ?

Carl Anton Meyer,
Hamburg, St. Pauli.

stm ejący oa 
r. 1871.

Mase do gaszenia pożar uw
z c. k. wyłącznie uprzywil.

Fabryki masy do im m  pozarow
J ó z e f a  B a u e r a  w Wiedniu

polecają

H U B N E R  i H A N K E
w e  L w o w i e .  876 12 ?

C. k. Z ak ład
wodoleczniczy

w Krynicy
pud k ierow n ictw em  Dra Henryka 
Ebersa otw arty od 15 maja do 

końca w rześn ia  695 36

Letnie materye
łające Bie prać łkolorowe, K -m rugam ), 
w resztach po 6 —7 metrów, w j sta rczają ­
cych Da kom pletne męskie ubrania, prze- 
>yc» za pobraniem  poeztowem: 1 resztkę 

za złi 3.50 855 24 26
Ł.  Storoh w Bern ie.

N iepodobające się przyjm uję apowrót. 
Próbki darmo i opłutnie

t l P 7 P ń  z trzec*ej klasy realnej lub 
U U L O I l  g im n azyu m , władający do­
brze językiem niem ieckim , znajdzie u- 
mieszczeDie jako p r a k t y k a n t  w han­
dlu pod firmą Andrzej Schulz w Kra­
kow ie Zamiejscowym p ierw szeństw o.

1122 2 3

S K Ł A D  M Ą 3 C 1
p o d  L w e i n ,  p r z y  p l a c u  S z c z e p a ń s k i m

istniejący od lat kilkunastu, jest świeżo zaopatrzonym w naj­
lepsze "gatunki maki pszennej i prawdziwej żytniej z najpierw- 

szych młynów parowych

I

Tylko w moim składzie dostać można: 
preparow anej mąki jęczmiennej, jako najwyborniejszy środek poży­
wienia dla cierpiących i dla dzieci, mąki grochow ej, maki żytniej 
zalecanej dla cierp-ących na niestrawność, tapirki z ja rzyną  i czy­
ste j. praw dziw ej w łoskiej w łoszczyzny suszonej z zapachem, mąki 

uw sianej, ziemniaczanej krystalizow anej, z fasoli i soczew  cy.

W  najlepszych gatunkach 
kasza żytnia, kasza owsiana, ryż w różnych gatunkach, makarony włoskie, 
krupki perłowe, grysik jęczmienny i pszenny, różne gatunki grochu, ni- 
sob i kaszy, ma» mielony na poczekan-u. wielki zapas grzybów suszonych,

krochmal pszenny i t. d.
Pracu jąc  w tyiu zawodzie od la t k ilkunastu  i zr.ająe dokładnie swój fach u rzy 

muję na składzie tylko wyborowy, ni -stęchły, zawsze świeży towar, tak  że Szanowna 
P. f .  Publi izność za taką sam,, .ak  i gdzieindziej cenę dostanie wyborowe gatunki 
m ąki i wyBzczeguinionyeli artykułów . .

Polecając się łaskaw ym  względom P. T. PuDlicznośei, ręczę za szybką usługę 
rzetelną m iarę i wagę. Z uszanowaniem .
n  9 * 5 J ó z e f  S zc zu ro w sk i ,

Niemiecka wyższa szkoła żeńska
i E rg lish  sehool for young ladies w połączeniu z 

P e n s y o n a t r m  i  F r o b i o w s k i m  o g r ó d k i e m  d l a  d z i e e l

Nowy rok szkolny rozpoczyna się Igo "Września Nauka jest 
wykładana w języku niemieckim, polskim, francuskim i a n g ie ls k im , 
również udzielane są wszelkie wiadomości szkolnp, nauka rysunków, 
malarstwo, roboty ręczne i iekeye muzyki a duchowe i cielesne roz­
winięcie uczennic jest najwyższem. zadaniem przełożonej.

P t n s y o  d a t k i
uczęszczające do poniższego albo też do jednego z tutejszych zakładów 
szkolnych żeńskich, znajdą tanie i pod każdym względ m dobre przy­
jęcie mieszkalne i wikt. BHższe wyjaśnienia i programy nauk z naj­
większą gotowością udziela się a zgłoszenia uędą przyjmowane 
w lokalu okó lnym  ul. Poselska, przedtem św . Juzefa L. 20,

O .  B c l i e f e i i l
1044 8 17 w łaścicielka zakładu.
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K a r o l  C z s i p E i r k i

Jubiler
w  K r a k o w i e ,  p l a c  A l a r y a o k i  N r .  1 .  

tpod Murzynami.)
M a m  z a s z c z y t  z a w ia d o m ić  S z a n o w n ą  P .  1 . P u ­

b l ic z n o ś ć ,  iż z d n i e m  1 -g o  S i e r p n i a  o t w o r z y ł e m  m ój

Magazyn i fabrykę wyrobów
z l o t y c l i  i  s r e b r n y c h

odznaczających się gustem, oryginalnością, trwałością i ele­
ganckimi wykonaniem

A że pracuję od lat 24 w tym zawodzie i poznałem 
wszechstronne wymagania Szanownej Publiczności, przekona­
ny jestem, iż wyroby moje własne zasłużą na ogólne uznanie.

Wszelkie obstaluuki i reperacye wykonywane będą jak 
najstaranniej, punktualnie i po cenach umiarkowanych 

Złoto, srebro i drogie Kamienie zakupuję, lub przyjmuję 
w zamian, polecając się łaskawym względom. 944 10 10
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#  I  P l a c  M a r y a c k i  N r .  1 .  ( |> o « l  M u r z y n a m i )  1 ^ 1

P rz e z  w js o k i  rz ą d J e g o  K r ó l .  M o ś c i

SzwedzkiegoK R Ó L A

uprzywilejowany Dr.Fr.Lengiela

B A L S A M  E I B B S B i B B U  A
1 J u ż  gam so k  r o ś lin n y  p ły n ą c y  z b rzo z y , j e ż e l i  p rze b ija m y  p ień , zn a n y m  j e s t  od  n iep a m ię tn y c h  c ia -  

sów  ja k o  n a jle p s z y  śr o d e k  u p ię k s z a j ą c y ; j e ż e l i  j e d n a k  so k  te n  w ed le  p rze p isu  w y n a la zcy  p rzy r zą ­
d zo n y m  z o 9ta n ie  w d rod ze ch e m ic z n e j  na b a lsa m , w ted y  n a b iera  p ra w ie  cu d o w n eg o  sk u tk u .

J e ż e l i  p o sm a r u je m y  w iec zorem  tw a rz  lub  in a e  c z ę śc i c ia ła  tym  so k ie m , to ju ż  na d ru g i d zień  od p ad a  

p ra w ie  n ie z n a c z n ie  łu p ie ż  z e sk ó r y , k tó ra  p rzez  to  s ta je  s ię  b i e l u t k ą  i d e l i k a t n ą .

B a lsa m  ten  w y g ła d z a  p o z o s ta łe  na tw a rzy  z m a r sz c z k i i b liz n y  z o sp y  i n a d a je  je j  m ło d o c ia n ą  b a rw ę , j 
| cerze  p rzy w ra ca  b ia ło ś ć , d e lik a tn o ś ć  i ś w ie ż o ś ć ,  u su w a  w  b ard zo  k ró tk im  c z a s ie  p ie g i , p la m y  w ą- j 
i tr o b ia n e , c z erw o n o ść  noBa, p r y s z c z k i i w sz e lk ie  in n e  n ie c z y s to śc i c e ry . —  C ena s ło ik a  z  o p isem  i 

u ż y c ia  1 z łr . 50  c n t .—  W  K R A K O W I E  do n a b y c ia  w  a p tece  W . R E D Y K  A.
536 17

ma zaszczyt donieść
z Wiednia

Szanownej P. T. Publiczności, iż z dniem 
Sierpnia otworzy 

W  K R A K O W I E  
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siiss _ a Nr. 9 I.

f i l i

18.

swej fabryki

piętro

W  " V I I I  k lasow ym
Zakładzie wychowawczo - naukowym żeńskim

«l. SERWATOWSKIEJ
w  h r a k u w i c ,  u l i c a  f f i ś l n a  J i r .  8 .

rozpocznie sie ku-s nauk dnia Igo Września. W zakładzie wprowa­
dzono jako przedmiot obowiązkowy naukę języka angielskiego. W kla­
sie 7  i 8 wykład przedmiotów w języku francuskim i niemieckim. 

942 s io Seriucitoiuskci.

i
i
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*  RESTAURACYA
w Hotelu Drezdeńskim

Kuchnia czysto polska wina prawdziwe, tak krajowe 
jak i zagraniczne.

Przyjmuje wszelkie zamówienia na
Obiady, Kolacye, Bale, Wesela, i t, p.

^  Usługa szybka i rzetelna.
Ceny najprzystępniejsze 1033 4 3 

Q  Posiada także wielki zapas bulionu i takowy wysyła na 
Q  prowineye za Kilo 4 złr. dla biorących 5 Kilo wysyła się X  
Q  franco. S. D ie n s t l  X

restaurator.

v o o c x ^ o o c > o o c x x x < : x ) c o c x x x x x x x x x >

C. K. UPRZYWILEJOWANA FA3RYKA BIELIZNY

M .  B e y e r a  1  S p ó ł k i

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
eatunku za */• tuzina z łr. 1 '20 do 1 50.

w  I I    j
u b io rów  m ęskich  i dziecinnych

W.elki wy!ór gw arów , jaki się znajduje w naszej ulu, oraz ehgan-  
cki wyrób i jak najstaianniejsze wykonywam

po cenach fabrycznych
prze trw a  k a id ą  inna  kon k u cen c j ę.

r  O łaskawe wzg'ędy uprasza z uszanowaniem jjS i
^  Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnieli.
r  1007 14 100 H eiliuanna h u h n a  i Nymiw. I^ jj

gatunku z .  {/, tuzina 
Mankiety rneskie i Jam za o pa r z ir. j. o•> iu * 
‘/i tuzina lnianych chustek do nosa et. 90, 

1-20, L-40, 1-70 do 4 złr. 
lj% tuzina prawdz. francuski -li batystowych 

chustek Uo nosa złr. 2, 2 uO, 3 do 6.
*/« tu .,na angiels. batyst, chustek a ,  nosa 

z na juodniejsz. brzegami w różnych kolo- 
racu ct. 60, zł. 1, 1.20 nu 3.

1 Si.tuki, (3 7  łok albo 23>/, m.) dobrego 
piotna lnianego z łr. 6 50, 7-50, 9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łok. albo 23 1/8 u . )  *lt t  */s W ą ­
skiego płótna z łr. 10, l i '50, 12, 12-50, l i  
14 i 16.

1 sztuka C63 1 albo 39 m.) %  hol jud. wecy 
zł 21, 23, 25, 28, 30. 37, 42 i 50.

szy- ,

S u k i e n n i c e  i^ro 13—14 w  K r a k o w i e
naprzeoiw kościoła N P  Maryi,

puleea swój wielki sk ład  bielizny d a  Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
-unku płótna i sz irtingu, tak ie  wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, cbuBtek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
w  C e n n i k

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
t łr .  3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym  gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3-80, 6 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha- 

ftowan. szlarkam i złr. 1-80, 2 1 0 , 2 50 i 3. 
Z barehantu gładkie złr. 1 6 0  i L-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. j 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od z łr. 1 6 0  do 2, z dobrego 
tonu złr. 2 50 do H-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3"50, 3’75, i  i 5. i 
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7 50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
Hattow ozdobne okładane piuą złr. 3 50 i 3 85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 z ł r ,  lepsze złr. V30, j 

z wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3 50, 
z barchanu g ładkie złr. 1-20, 1 7 5  i 1 9 0  

Haft. ozdob, lub okładane p iką  złr. 290 i 3‘20. | 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim  albo z listewkam i z ir. 1-50, 2, 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrego p łó tna lum burskiego albo holend. 
złr. 2 80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej p ik i , wszelkiej wielkości od ] 

a r .  1 2 5  do 1 40 
Z dobrego oienkiego p łó tna  od 1-60 do 2 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) prawdzi­
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł! 22 do 60

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka ' / 4 lnianego płótna na b przeście­

radeł bez zwu od złi 15 do 21.
Szyfon na bieliznę m ęską i dam ską od centów 

25 do 50 ct. z -  m etr.
Serwety różnej wielkości od */4 do 10/4 i l®/4 

jak  najtaniej, od 1 5 0 , 2, 4 _łr.
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3‘50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
Z szyfonu złr 1-10, z haftem wzorów złr. 1-85.
Z dobregi holendorskiego albo rum burskiego 

płótna z listw ą na przodzie lub io  zapina- 
n .a  na  ram ieniu, złr. 2 '50 do 3"20.

Wielki wybór pończoch damskich białych I kolorowych, jakoteż mozkich skarpetek w ró­
żnych gatunkach i Kolorach.

Za wszelki u  nas zakupiony towar ręczy się, eu się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to aiknw itą nalezytość. To dobrowolne prze nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującem u pewność, że nasza  usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeeeny

830 17 20 **ez konkurencyi. 2  wysokim szacunkiem

E i l i a :  M . B E Y E B A  i  Spółki.,
| Skład fabryczny ..warów płóciennych, z>pas gotuwej bielizny i wypraw ślubnych 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P . Maryi.
’ Są w zapasie całe w /p iaw y  ślubne, a kosztorysy tychże udziela Bię bezpłatnie.

Największym wynalazkiem
teraźniejszości

 jes t

F r .  l- ^ a lm a
najnowszy E roszek  zamorski

przeciw owaaom
Truus Atlantic lnsect Powiior,

Ze wszystkimi dotychczas wynalezionych prosz­
ków przeciw owadom jest to jed jiiy  i najsku­
teczniejszy śroa -k wyniszczenia i pozby.ia  się 
zupełnego wszelkica owadow, bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom pizykre i szuo- 
dlwe, jako t o : mole, pluskwy, pchły, karakony1 
Bzwaby, stonogi, gąsienniee, komary, polne plu­
skwy, mszyce roślinne; ptasie moliki, muchy 
i. t. u, i. t. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym  użytku, 
za pomocą umyśluie na to zrobionej maszyny, 
czyli sżprycŚli do zasypywania owadów, poka­
zuje się p awdziwie zadziwiającą. Ty ko proszek 
w puszkach blaszanych opatrzonych m arką ochron­
ną  jest prawdziwy po cenie 2u, 40, 60, 80, ct. 
1 Z łr 1 50, 2"60. cena 1 kig. 5 Złr. Cena roz­
pylacza gutaperkowugu z ru rk ą  m etalow ą, po 
cenie o0 i 50 centów. Zaszczytne piBemne po- 
ohwały i uznania za trainy wynalazek posiana 
uu wi arogodnych i wysoko poważanych osób. 
W ysyłka na prowincyę odbywa sie odwrotną p„ 
oztą za zaliczką 

1 roszki 1 r. H a l  m a  oryginalno Bprzedają się 
z autentycznym  podpisem.

Zi ozem mam honor polecić się Szanownej 
P . T. Publiczności.

g j l ł  jedyny  Skład główny na całą Galicyę 
w -an d l"  J a i t a  K r o o U u i a l s k i e g o  uliea 
iToryańsLa Nr. 28. rog ulicy św. uarka w k ra -  
k tw le  557 8 10

u '

K S I Ę G A R N I A

D. E. F R I E D L E I N A
w  K rakow ie , R y n ik  K r . 17  

poleca swoją n o w o  urządzoną

Wypożyczalnię nut 
muzyczny on.

1105 3 10

Smołowe tektury dachowe
(Stein-Dachpappe)

w płytach , zwojach, jdkoteż gwoźdie do tychże, 
gotową masę terow ą do pociągania dachów, ter 
£ Węgli kanneunych i drzewny, smołę asfalto­
wą, a.czotki do pociągania, polecają w na jle ­
pszych gatunkach  i po cenach najum iarkow an- 
szyen 922 12 fl

HUBNER i HANKE
» e  Lnottie .

!Bardzo ważne!
Dla 1JP. jednorocznych ochotników 

kompletne ubranie, składające 8>ę z pła­
szcza, kabata, bluzy, spodni, rz. ka, czap­
ki, aupli, 2 par rękawiczek, krawatki i 
6 kołnierzyków, tylko IU4 złr., 
te sanie rzeczy dla strzelców 110 złr., 

dla kawalerzy stów 1 4 0  zir., 
dla medyków (S p ita ls  MevenJ 115 złr 

wyrabia
w. STACHOWICZ,

krawiec wojskowy w Krakowie, 
ul. św. Anny 1. 5.

Za przepisany krój i gustowny wyrób 
zaręcza. 1078 7 30

S1K0U MALARSKA
d l a ,  t - a ń

otwartą zostanie tatt jak w przeszłym roku 
od I października a r.

w pracowni p.
Antoniego Piotrowskiego

artysty malarza 
ulica Batorego Nr. 12 

w Krakowie.
Wpisy trw a ć  będą włącznie do

15 października 1051 3 6

K S I Ę G A R N I A

D. E. Er\edlema
w  Krakowie, w  R yn ku  Nr. 17, 
p o le c a  sw ój s k ł a d  w s z e lk ic h

Książek szkolnych,
m ap. atlasów , g lobusów ,

wzorów ia f lg a f lt tn y ś  i rygnnkowyoli.
Wielki wybór wzorow rysunkowych 

francuskich. 1098 5 12

Nanczymi języka franenstiep
w I I I  gimnazyum i w wyższej szkole 

realnej

Czesław Lubicz Czjusli
Podgorze, 1. 266. 1 piętro, ul. Eęaawka.

Zastać od  2— 4 . 1068 6 6

Uwagi godne!
w ysyłam  franco  " 9 6

Brzoskwinie 1 Klg. 60 —65 ct., zaś z począt­
kiem września tańsze będą 

Bryndza świeża 4 1/, Klg. 2 9 0 —3 10 
Gruszki kaizerki lub inne gatunki 1 -80 —2-20 
Melony turkestańskie m ałe iednak nadzwy­

czajnie soczyste i smaczne 3 —4 sztuk 5 Klg. 
1-50—1'80.

Kawony soczyste 1 sztuka 5 Klg. 90— 125 
Kompoty świeże 6 słoików 
Kawa Ceylon i inne 4 8/l0 Elg.

„ mucca celna 4*/,„ K lg 
Marmolada morelowa 3 „
Malinowy sok 6 butelek 3 Kig.
Migdały słodki" 4 • /„  Klg.
Oliwa najcelniejsza 6 butel. 3 KI.
Powidła celne 4-*,,, Klg.
Rodzynki żółte 4"/,0 „
Śliwki suszone 4*/10 .,

świeże w yiyłam  od 15go 
b. m 41/, Klg 

Słonina biała gruba 4’/l0 Klg. 
wędzona „ „

„ „ cienka lub papryk.
Smalec świeży w blaszanee 4 4/l0 Klg.
Saiami węgierska 1 Klg.
Wysiew z herbat celnych 1 Kle.

„ z „ najcelniejszych 1 Klg,
S ok malinowy L Klg.

W I A O G R O J T A
4 1/, KI. kuracyjnych gron od 1 4 0 —1.90
4 1,, „ 6 I i w  świeżych „ 1.20—1.40
W ysyfka śl w świeżych trw a bardzo krótki czas.

Maść winogronowa na rany wszel­
kiego rodzi u 10—50

Cenniki na żąaanie wysyłam franko

Tom asz G urow icz Budapeszt.
989 4 10

2-40—2-80
6-40—8-70
7 -8 0 - 8  20 

3- ,0 
3 65

5-20—5-50 
3-60 
1 70 
3-10 
1-80 

końca 
1 -4 0 -1 -6 0  

3 - -  
3 30 
3-10 
3-30
1-70
2-20 
2-81 
1-—

do

Chłopiec zamiejscowy
około lat 14, dobrej konduity, znajdzie  
miejsce w handlu żelazno-norym berskun  
podpisanego.

J. L a u n e r
1040 3 4 w Krakowie, ETuryuńska

Przyjmuje się PP. S tudentów  na po­
mieszkanie z wiktem i obsługą lub 

bjz. Wiadomość ul. Krupnicza 1. 13, 
Kraków. 1059 3 3

D a m y ,  które chcą odbyć chorobę w tajem ni­
cy, znajdą za m ierne wynagrodzenie jak  na; 

troskliwsze umieszczenie u akuszerki p, M a r y i  
M c d e k ,  Wien 1, Kiilluerhofgasse, 4, pierw ­
sze p iętro . 1102 2 t

P otrzebne są n a u c z y c i e l k i  z wyż- 
Bzem wykształceniem. Plac Szczepań­

ski Nr. 9.
1097 3 3 Biuro B. GabryelsKiej.

P O Ż Y C Z Ł L A  l
< ttOOO z ł r .  ia la t 3, po 7% rocznie, - 
J  na | ierwszą hipotekę po banku ińbr ta- j .
<  bularnych, z bezpieczeństwem pupilarnem , y- 

są potrzebne zaraz Zgłoszenia: L. Kra
j5 suski, u liea F loryańska N r. 21. y. 
3  1101 2 3 y
3  >j w w w y - ,  Vy v v v v v v v v v -'« rv v v v v v -

Dyetarycsz
obznajomiouy z mampulacyą notaryalną, 
in gący się wykazać dobrtini świadec­
twami, znajdzie umieszczenie u c. k. no- 
taryusza w T u c d o w i e .  — Zgłoszenia 
z przesłaniem odpisów świadectw , p j-  

daniem warunków wprost.
1110 2 2

j . l e r g a
<
<

< previeut ses óleves qu elle est re- 
- venue de France, et recoinmen- 

cera ses leęons les l er jours de Sep- 
tembre. Plac Dominikański Nr. 6. 

1112 2 3

HiraieiiyRyiKlIlpiti
wyrobu

E. KAULE RA
astetafia „to l Ztuta Głowa" *  K ra to m .
Co w itczór pędzluje Bię odguiotek; zaraz po 
pierwszem. lub drugiem  pędziowaniu od- 
gniotek staje  się na wszelki ucisz, n ie­
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
razowem codziennem pędzlowamu, podwa­
żony p a zn jg ce m  wychodzi oały oez naj­

mniejszego bólu.
C e n n  S O  c n t  150 23
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l  drukarni Zwi^zKowej w Krakowie^ Odpowiedzialny rządca drukarni A. S zy je w ek i ,


